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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj
jaśniejszy Pan powrócił dnia 6 b. po połu
dniu z Malacki do Wiednia.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
września b. r. radcę wyższego sądu krajo
wego we Lwowie, Ferdynanda K i s e 1, i pre
zydenta sądu obwodowego w Rzeszowie, Gu
stawa K n e n d i c h ,  zamianować najmiłości- 
wiej radcami dworu Najwyższego trybunału.

Minister i kierownik ministerstwa spra
wiedliwości zezwolił adjunktowi sądowemu, 
Karolowi N e m e t z  w Stanisławowie, prze
nieść się na jego własną prośbę do Lwowa, 
i zamianował adjunktami sądowymi: adjun- 
któw sądów powiatowych: Leona S t e f a n o 
w i c z a  w Glinianach dla Stanisławowa, So- 
somena K o w b l a ń s k i e g o  w Kossowie, 
Konstantego K o b e r  w e i n a  w Brzozowie i 
Artura A u l i  c h a  w Glinianach, wszystkich 
trzech dla Lw ow a; dalej zamianował ad
junktami sądów powiatowych: mianowane
go z powodu zakładania ksiąg hipotecznych 
adjunktem bez oznaczonego miejsca służbo
wego, Franciszka L e w i ń s k i e g o  dla Du
kli, tudzież auskultantów: Józefa K o  li m a n 
n a  dla Kossowa, Mikołaja B a ń k o w s k i e 
g o  dla Liska, Włodzimierza Z a h r a d n i -  
k a  dla Sądowej Wiszni, Jana D in u c h  o w 
a k i e g o  dla Koraarna, Józefa Teofila G o  łu
k o w s k i e g o  dla Brzozowa, Fryderyka K o r- 
b e r a  Ton K ó r b e r a u ,  z powodu zakłada
nia ksiąg hipotecznych, bez oznaczonego 
miejsca służbowego, Mikołaja T r e s z k i e -  
w ii e z a dla Zbaraża i Izydora T  r o ch  i m o- 
w i c z a  dla Glinian.

Minister i kierownik ministerstwa spra
wiedliwości zamianował adjunkta kancelaryi 
przy obwodowym sądzie w Przemyślu, Jó
zefa K o l a n k o w s k i e g o ,  adjunktem dy
rek c ji urzędów pom ocniczych przy lw ow 
skim wyższym sądzie krajowym.

Minister rolnictwa zamianował nadle
śniczego, Edwarda W e i g l a ,  wicelustrato- 
rem przy dyrekcyi lasów i domen we Lwowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, .9 września.

Według ostatnich doniesień z 
Franeyi, opiuiu publiczna zajęta jest 
tam jeszcze ciągle kwestya zwołania 
Izb i wicbrzeniatni frakcyi radykalnej. 
Większość obu Izb zgadzała się, jak 
wiadomo, z zapatrywaniem rządu, że 
dotychczasowy rozwój wypadków na 
dalekim Wschodzie nie przedstawia 
tak groźnego zawikłania, by gabinet 
potrzebował pono,rrnej uchwały ciał 
prawodawczych. Wiadomo jednak ró
wnież, że frakcya radykalna usiłowa
ła wyzyskać kroki energiczniejsze prze- 

! niw Chinom, aby oskarżyć gahinet, iż 
.postępuje wbrew zasadom konsiytu- 
j cyjnym, działając bez upoważnienia 
| parlamentu. W tym celu zredagowała 
frakcya skrajnej lewicy znane już z 
treści pismo do prezydenta republiki 
a gdy prezydent oświadczył, że depu- 
tacyi z żądaniem zwołania Izb. pocho- 
dzącem od mniejszości, przyjąć nie 
może, wysłała swój akt drogą poczto
wą do prezydenta. Przedtem jednak, 
nim pismo doszło do najwyższego re
prezentanta władzy państwowej, rady
kalni ogłosili treść pisma w swoich 
organach. Na ten brak taktu zwróciły

uwagę wszystkie poważniejsze dzień 
niki republikańskie, podnosząc w spo
sób umiarkowany ale stanowczy dzi
wne zachowanie się lewicy skrajnej. 
Dopóki funkcyonowały obie Izby par
lamentu, członkowie radykalni nie 
znajdowali dość słów potępienia dla 
większości, a skoro ta znienawidzona 
i osłaniająca według nich nadużycia 
rządu większość, rozjechała się; na 
ferye, ciż sami, niedawno ciskający 
gromy, zażądali ponownego zebrania 
się większości.

Odpowiedź prezydenta republiki 
na pismo skrajnej lewicy brzmi, jak 
przewidywano, odmownie. P. Grevy, 
według depesz wieczornych z soboty, 
zawiadomił petentów, że stosownie do 
postanowień konstytucyi, nie mogąc 
osobiście odpowiadać, zakomunikował 
żądanie skrajnej lewicy prezesowi 
gabinetu. Ferry, jak mniemają orga
na niezależne, nie może inaczej po
stąpić, jak powołać się na uchwałę 
Izby, zapadłą1 przed odroczeniem jej 
posiedzeń. Na mocy tej uchwały o- 
trzymał rząd, jak wiadomo, pełno
mocnictwo do zażądania od Chin 
zadośćuczynienia za zniewagę, wyrzą
dzoną sztandarowi republiki. Gabinet 
też nie przekroczył dotychczas I granie 
wytkniętych pełnomocnictwem, jakkol
wiek bowiem wydał rozkaz rozwinię
cia większej energii, to nie zażądał 
jeszcze nowych środków dla wykona
nia tego rozkazu, i jak zapewniają 
półurzędowe organa, zdoła dopełnić 
zadania, nie żądając nowych kredy
tów. Dopiero w razie, gdyby w isto
cie groźniejszy i jasno zdeklarowany 
opór ze strony Chin wymagał apro
baty Izby, byłby rząd zniewolony 
zwołać nadzwyczajną sesyę. W .tej 
chwili drażni jeszcze żywioły skrajne j 
milczenie przestrzegane od tygodnia, 
przez rząd o operacyach wojennych.

Ale, jak zapewnia Temps, dzieje się 
to w interesie pomyślnego przebiegu 
operaeyj, a ze strony urzędowej za
przeczają nawet wszelkiem doniesie
niom dzienników prywatnych Wobec 
tego żywioły skrajne będą jeszcze 
podnosić nieraz gwałtowną wrzawę 
przed ukończeniem operaeyj w Chi
nach, rząd jednak będąc pewnym 
stanowczego poparcia większości i 
kraju, nie ustąpi, i jak zapewniają 
półurzędowe organa, nie da się skło
nić do zwołania Izb przed upływem 
feryj.

Sejm krajow y

(X X V I I  posiedzenie z d. 6 września.)

(X ) Sprawozdanie z sobotniego posie
dzenia doprowadziliśmy do czwartego punk
tu porządku dziennego; pozostaje nam tyl
ko uzupełnić znane sprawozdanie koraisyi 
prawniczej o wniosku p. M e r u n o w i c z a  
co do zaprowadzenia kary osiedlania w rol
niczych karno-poprawczych koloniach, prze
mówieniem wnioskodawcy, który popierając 
zuane i przez Sejm przyjęte wnioski komi
syi prawniczej, rzekł: Wypowiedziano zda
nie, że im wykształceńsze społeczeństwo, 
tem mniej wydatków na więzienia, a tem 
więcej wydatków na szkoły; tymczasem u 
nas zachodzi odwrotny stosunek, na więzie
nia bowiem wydajemy 1 milion złr., t. j. 
trzy razy tyle, ile wydajemy na uniwersytety i 
szkołę politechniczną; dwa razy tyle, ile wy
dajemy na szkoły średnie, i 2 razy tyle, co 
na szkoły ludowe, a więzienia te, są zda
niem ogółu, szkołami zbrodni ; urządzenia 
ich, według zdania osób najkompetentniej- 
szyeh, są kosztowne i wygodne, tak, że pro- 
letaryat “ miejski okiem zazdrośnem spo
gląda na byt więźniów, stokroć lepszy 
i wygodniejszy, od nędzy, w jakiej pogrą
żony jest nasz proletaryat. Nic więc dziw
nego, że statystyka wykazuje tak znaczną 
cytrę rewertentów. Więzienia nasze, jak to 
wiadomo ze skarg częstych podnoszonych na 
rozmaitych zgromadzeniach, robią konkuren-

T E a  t  r
(Księżna Martin, komed 
Pożycz mi swej żony i iZa akcie Meilhaca. — 
rycego Desvailieres. __ ”p ya w  ̂ aktach Mau- 
„ Właściciela Kuźnic* p n -aU ^r°*eóeki w roli 
sele 01ivetty, operetka w \  D“ blaJ- — We- 
Audran. —  Nowa knma  ̂ aktach Edmunda

czyóskiego p. t o / t  enryka hr. Ła- 
■ -Szukam spokoju)

Trzy „premierki“ w io1 
to istny kłopot dla sprawozda5 “  1ty f odniu • 
gnałby zarówno być treści™ y-’ który pra
nym i dokładnym. Tym razJ10 • sumien-
potu tego wybrnąć nam o ^ że
„premierki" owe ani rozmiarem swym, Ja n i -  
wyznajemy szczerze -  treścią, nie zniewa
lają nas do zbyt szczegółowej oceny. Śmie
liśmy się trochę na komedyjce Maurycego 
I)esvallieres, mniej na „Weselu 01ivetty“ , a 
już wcale nie ubawiła nas „Księżna Martin11, 
której z tytułem księżnej widocznie było 
bardzo niewygodnie. Bo też to nie jest tak 
łatwą, jak się zdaje, rzeczą, będąc córką ple- 
'bejusza, wychowaną w otoczeniu wcale nie- 
wykwintnem, stanąć od razu na pierwszorzęd- 
•nem stanowisku, w świetnein społeczeństwie 
paryskiem, nie dać się olśnić : naniałością te
go świata, którego się nie znał. nauczyć się 
w jednej chwili tego, czego się inne uczą od 
dzieciństwa, słowem, być księżną d’Apremont, 
gdy się było panną Martin tout eourt... Nie 
sądzimy, aby było intencyą autora przedsta
wić w komedyjce swojej te trudności pozy- 
cyi księżnej Martin-d’Apremont; to pewna 
wszakże, że panna Urbanowicz uwydatniła 
je  wszystkie w grze swojej... W każdym ru
chu, w każdem słowie znać było przymus; 
córka pana Martin chciała być księżną i — 
nie mogła... Zresztą to wcale dobra kobieta

D

ta księżna; wyszukuje ubogich krewnych i 
chce im byt ich zapewnić; pragnie wyjść 
za hrabiego de Meuse, ale dowiedziawszy 
się, że hrabia kocha się szczerze w córce 
doktora Zuzannie Lariviere, nietylko nie 
przeszkadza temu związkowi, ale owszem 
wszystko ułatwia postępowaniem więc 
swojem zyskaćby mogła sympatyę widza, 
gdyby nie ta „książęcość“ widocznie przy
brana i noszona z przymusem...

Komedyjka ta należy do rzędu tych 
misternych francuskich fraszek scenicznych, 
których jedyną wartością jest wykwintność 
dyalogu i formy. Sam już przekład takich 
utworów jest niesłychanie trudnym i bardzo 
rzadko szczęśliwym, a cóż mówić dopiero o 
interpretacyi, która winna być w całern zna
czeniu tego wyrazu świetną, aby była zno
śną. \y komedyjce Meilhaca, brak akcyi i 
intrygi, zdolnej zainteresować widza, musi 
zas żywość i wykwintność dyalogu, ele
gancja i swoboda ruchów grających arty- 
S|°.W> *iak aby widz miał przed sobą wierny 
o raz lwa paryskich salonów hr. de Meuse, 
marzącego smutnie o przegranych krociach w 
wiejskiem zaciszu i świetnej księżny d’Aprc- 
IQOf  znudzonej wdowieństwem i pragnącej 
poślubić hrabiego, z którym ją łączyła dawna 
znajomość i sympatya. Aui "p. Żelazowski 
w roli hr. de Meuse, ani panna Urbanowicz 
jako księżna d’Apremont, nie byli jednak tem, 
czem ich chciał mieć autor. Pan Żelazowski 
ziewał wprawdzie i nudził się, panna Urba
nowicz chodziła po scenie w sukni jedwab- 

z długim trenem i mówiono do n ie j: 
księżno —  ale w grze ich obojga nie było 
ani werwy, ani należytej swobody; zalety 
dyalogu znikły, a publiczność czuła, że się 
z wysiłkiem odgrywa wcale niezabawna 
„koinedya11 i oczekiwała jej końca z pewną 
niecierpliwością.

Na tem moglibyśmy zakończyć rela-

% °, P odstaw ien iu  „
naca ; należy się jednak jeszcze poehle- 

a wzmianka pani Woleńskiej, która z wdzię- 
m odegrała króciutka rolę Zuzanny, nie- 

panu Ąboińskiemu w roli doktora La- 
muńre i pani Zapolskiej, która jako Nana,

' ktownie3 mdyków’ wyglądała bardzo efe-

I Komedyi p. t. „Pożycz mi swej źony“
' przyznać należy, że jeśli nie grzeszy zbytkiem 
j Plawdopodobieństw» w sytuacyach, to za to 
j posiada tyle prawdziwego humoru i pobudza 
; do tak szalonych wybuchów śmiechu, że 
I widz zapomina zupełnie o nieprawdopodo- 
I hienstwach a porwany werwą i żywością 

akcyi z całem zajęciem śledzi je j przebiegu.
W dziwnem bo też zaiste położeniu posta
wił autor bohatera swego Gontrana, który, 
nie mając majątku i ustalonej pozycyi, ma 
za to bogatego wuja, o którego nietylko 
pomoc materyalną ale i o względy mu cho
dzi, gdyż na zabój jest zakochany w córce 
jego, uroczej Edycie. Wuj ten, p. Rabastoul, 
oryginał jakich mało, przeznaczył jednak 
rękę Edyty urzędnikowi prefektury p. Beau- 
tiran, za którego protekcyą spodziewa się 
sam dojść do zaszczytów i godności, sio
strzeńcowi zaś swemu pod grozą cofnięcia 
łask swoich i pensyi wypłacanej mu na u- 
trzymanie, rozkazuje ożenić się w terminie 
scisle oznaczonym, Gontran zakoehany w 
Edycie, uczynić tego nie może, lecz zagro
żony utratą utrzymania, ratuje się kłam
stwem i donosi wujowi, że się już ożenił 
Czas jakiś kłamstwo to utrzymuje sie

,• e w ■ “ag,e m
6o, PrT b“ «  Z i  j t s s j z *  * T { -
acya zaczyna być o k r o n n , " '  , T U* 
tylko jeden a „ J ^ ’  z

» f g ? l t “ i0S wa mi „ ;S :°  raoze, zezwalając, by przez dzień

cały Aniela odgrywała rolę mniemanej żony 
Gontrana. Oryginalność sytuacyi pociąga 
Anielę i ta chętnie na ten żart zezwala, 
skłaniając do tego i małżonka swego, który 
zrazu powodowany zazdrością, niezbyt przy
chylnie przyjął zuchwałą propozycyę Gon- 
trana. — Łatwo to jednak wyglądało w pro
jekcie, lecz gdy przyszło do wykonania, sy- 
tuacya okazała się o tyle komiczną, o ile nie
możliwą. Gontran sam zdradza się ciągle 
wobec wuja zbytnią nieśmiałością czy obo
jętnością względem "żony, a wujaszek pra
gnąłby, aby młoda para bourgeoisement się 
kochała i wymaga oznak uczucia, na co 
znów prawdziwy mąż Anieli okropnie się 
oburza, '/j drugiej strony Aniela i Rissolin 
młodzi i szczerze kochający się małżonko
wie, nie mogą znieść przymusu, który im 
przyjęta dobrowolnie sytuacya nakłada i mi
mowolnie zdradzają się z wzajemnem dla sie
bie uczuciem , co również nie uchodzi 
uwagi pana Rabastoula, który postanawia 
czuwać nad zagrożonym, jak sądzi, spo
kojem domowym i honorem siostrzeńca. 
To daje powód do całego szeregu prawdzi
wie komicznych sytuacyj; mistyfikacya na
reszcie musi być wyjaśnioną, bo Rabastoul 
grozi wyrzuceniem za drzwi Rissolina i za
mierza osiąść na czas dłuższy w domu 
Gontrana, by zapobiedz dalszym mniemanym 
skandah/m. Gontran przyznaje się więc do 
kłamstwa , ale czyni to w chwili, gdy uzy
skał dekret nominacyjny na podprefekta a 
t*m samem prawo do ręki dawno ukochanej 
Edyty. Rabastoul chce się z początku gnie
wać, ale wobec nominacyi Gontrana i na
dziei, że upragniony order za jego protek- 
cyą, otrzyma, skłania się chętnie do zezwo
lenia na małżeństwo córki swej z Gon- 
tranem.

Żarcik ten sceniczny — bo niczem 
innem nie jest dwuaktowy utwór sceniczny



cyę naszym rzemieślnikom i przemysłowcom, 
a mimo to, ta sama statystyka wykazuje 
znowu, że więźniowie spędzają rocznie 
1,200.000 dni bez żadnego zajęcia; w sa
mym Lwowie, więźniowie w domu karnym 
próżnują przez 200.000 dni na rok. W na
szym kraju dostaje się rocznie 8000 osób 
do więzienia, w tej cyfrze jest około 5000 
włościan, których zajęciem, uprawa roli. A 
więc 5000 włościan odrywa się rocznie od 
pracy około uprawy roli, a statystyka wy
kazuje że około' 1,800.000 morgów gruntu 
urodzajnego leży co roku odłogiem dla bra
ku rąk do pracy. Mówca przytoczywszy te 
cyfry, przychodzi do wniosku, że tą siłą robo
czą, która w próżniactwie spędza czas w więzie
niach, należałoby uprawiać rolę. Mówca zabrał 
głos jedynie z powodu artykułów ogłoszonych 
przez profesora prawa karnego na uniwer
sytecie lwowskim, dr. Gryzieckiego, tudzież 
zastępcy prokuratora w Wadowicach, p. Mo- 
relowskiego, którzy, jako zwolennicy więzień 
systemu celkowego, oświadczyli się przeciw 
koloniom karnym rolniczym, wychodząc z za
łożenia, że dla włościan, od lat dziecięcych 
zajętych przy roli, uprawa roli w koloniach 
karnych nie będzie karą. Obaj proponują 
tedy kombinacyę więzień systemu celkowego 
z więzieniami w rolniczych koloniach kar
nych, tak ażeby zbrodniarze jedną część ka
ry odsiadywali w więzieniach celkowych, a 
drugą część, dla zachęty niejako do popra
wy, w mniej ciężkich koloniach karno-rol- 
niczych. Na tę kombinacyę zgadza się także 
wnioskodawca i oblicza korzyści, jakie kraj 
mógłby odnieść, gdyby n. p. tylko z lwow
skiego domu karnego, w którym na 1000 
więźniów jest co najmniej 800 wieśniaków, 
użyto sił roboczych do uprawy plantacyi rol
niczych. W  końcu uprasza mówca delega- 
cyę polską w Wiedniu, ażeby ważną tę spra
wę, po myśli proponowanych rezolucyj, po
przeć raczyła w Izbie deputowanych w chwili 
obrad nad nowym kodeksem karnym.

Z kolei dr. S m a r z e w s k i  przedłożył 
sprawozdanie komisyi wybranej dla wniosku 
p. Wrotnowskiego, który domagał się uchwale
nia wypracowanych przezeń zasad urządze
nia powiatowych i filialnych kas pożyczko
wych i oszczędności. Zasady 1. i 2. naka
zują utworzenie takich kas we wszystkich 
miastach powiatowych i nadają im z góry 
charakter instytucyj powiatowych. Dalsze 
zasady obmyślają potrzebne dla tych kas 
fundusze, narzucają powiatom gwurancyę 
niektórych funduszów, a wydziałom powia
towym owe obowiązki, które przy stowarzy
szeniach kredytowych spełniają Rady nad
zorcze; poruczają ważny wpływ na czynno- 
ci kas zarządom kółek rolniczych; uprawnia
ją każdego włościanina do korzystania z po
życzek udzielanych przez te kasy; ustana
wiają nawet wysokość procentów, a jedno
cześnie znoszą kasy pożyczkowe i kasy o- 
szczędności, które obecnie w gminach wiej
skich istnieją. Ostatnia z tych zasad poleca 
Wydziałowi kraj. przedsiębranie odpowie
dnich kroków, celem niezwłocznego utwo
rzenia tych kas. Komisya przystępując do 
rozbioru tych przepisów, nazwanych zasada
mi, była zniewoloną zastanowić się przede- 
wszystkiem nad treścią i doniosłością prze
pisów objętych zasadą 3, która orzeka, jak 
mają powstawać fundusze powiatowych kas 
pożyczkowych. Zasada ta wylicza jedenaście 
źródeł, z których i te fundusze mają być 
czerpane. Najważniejsze i najobfitsze z tych

p. Desvallieros — przedstawiony był na sce
nie naszej prawdziwie koncertowo. Wszyscy 
artyści: p. Zboiński w roli Rabastoula, pani 
Woleńska jako Edyta, pani Kwiecińska w roli 
Anieli, pp. Kwieciński (Rissolin), Lubi z 
(Gontran) i Siemaszko (Beautiran), grali 
z przedziwną, prawdziwie francuską werwą; 
akcya szła żywo, gładko, potoczyście i ele
gancko, a publiczność nie szczędziła arty
stom zasłużonych oklasków, z któremi też 
w zupełności się łączymy.

Z prawdziwą przyjemnością przychodzi 
nam zaznaczyć pewną bardzo pożądaną in- 
nowacyę, na którą nie każda scena zdobyć się 
m oże ; chcemy mówić o /.mianie osób arty
stów w jednych i tych samych wybitniej
szych rolach. Takie zmiany, niesłychanie po
żyteczne dla samych artystów, obudzaja też 
niemało zajęcia, w publiczności, która ma 
sposobność porównania i lem dokładniejszej 
oceny. W  ubiegłym tygodniu odbył się taki 
turniej artystyczny między p. Żelazowskim i 
p. Woleńskim w roli „W łaściciela Kuźnic", 
Filipa Derbiaya. Obaj artyści należą do sił 
pierwszorzędnych naszej sceny; dla tego też 
zainteresowanie się było wielkie i każdy spie 
szył z podwójną ciekawością na ponowne 
przedstawienie pięknego dramatu Ohneta, 
aby zobaczyć, jak też p. Woleński interpre
tować będzie charakter Derbiaya, tak pię
knie, jednolicie, z niepospolitą siłą a. praw
dziwie artystycznym spokojem odtworzony 
przez p. Żelazowskiego. Przedewszystkiem 
winniśmy zanotować fak t, że publiczność 
bardzo sympatycznie, gorącemi oklaskami 
przyjęła p. Woleńskiego. Stając jednak na 
stanowisku bezwzględnej krytyki, nie mogli
byśmy bez zastrzeżeń wtórować tym okla-

źródeł są wymienione pod c, d i f. W  myśl 
postanowienia pod c) mają wejść w skład 
funduszów kasy powiatowej wszystkie zakła
dowe fundusze kas pożyczkowych i kas o- 
szczędności, istniejących w gminach wiej
skich powiatu. W myśl postanowienia pod 
d) wszelkie inne kapitały, będące własnością 
gmin wiejskich, a nieprzeznaczone na cele 
specyalne, mają być zajęte do funduszów 
kas powiatowych, a według punktu pod f )  
ma ten sam los spotkać nawet fundusze u- 
bogich, pochodzące z kar pieniężnych.

Wnioskodawca oblicza kapitały, które
mi w powyższych punktach rozporządza, na 
pięć milionów złr. Tu więc jest rdzeń całe
go projektu. Jeżeliby te kapitały mogły być 
użyte na uposażenie kas powiatowych, to 
możnaby pomyśleć o wprowadzeniu w życie 
projektu, jeżeli zaś nie, to cały projekt u- 
pada. Kmnisya doszła do przekonania, że 
kapitały będące własnością gmin nie mogą, 
bez przełamania zasadniczego pojęcia o pra
wie i własności, być odebrane gminom i 
wcielone do funduszów powiatowych kas po
życzkowych. Odjęcie gminom prawa zawia
dywania swoją własnością, byłoby, zdaniem 
komisyi, naruszeniem prawa, stwierdzonego 
ustawami. Co więcej : przy rozbiorze obli
czenia p. Wrotnowskiego, którego wynikiem 
jest poważna suma pięciu milionów, okazu
je  się, że blizko cztery miliony z owych 
pięciu nie są nawet własnością gmin, jako 
takich. Są to kapitały przyznane jako wy- 
wynagrodzenia za zniesione służebnictwa. 
Sumy te tylko w małej części zostały przy
znane gminom, w ogóle zaś, należą one do 
tych członków gminy., którym prawo wyko
nywania służebnictwa przysługiwało. Zabór 
więc tych kapitałów na rzecz kas powiato
wych byłby wręcz niemożebnym bez po
krzywdzenia praw prywatnych.

Z tych powodów komisya nie może 
doradzać Sejmowi, ażeby wstępował na dro
gę przez wnioskodawcę wskazaną. Projekt 
przedstawia się jako niewykonalny i komi
sya wstrzymuje się od rozbioru innych po
stanowień, zasadami objętych.

Sprawa kas powiatowych nie jest w 
naszym kraju nowością. Powstają one z ini- 
nicyatywy rad powiatowych. Kilkanaście ta
kich kas istnieje w kraju i rozwija się po
myślnie. Diałają one skromnie wprawdzie, 
ale pożytecznie. Obok nich jest w kraju 
sporo Towarzystw zaliazkowych, powstałych 
z inicjatywy rad powiatowych i zostających 
pod opieką i wpływem tych rad. W  gmi
nach mnożą się kasy pożyczkowe. Jest ich 
już po kilkadziesiąt w powiecie. Skuteczność 
ich działania bywa rozmaita. Są między 
niemi takie, które można nazwać martwemi, 
gdyż fundusze rozpożyczone nie powracają- 
do prawidłowego obrotu. Ale zarzut uczy
niony gminnym kasom pożyczkowym przez 
wnioskodawcę, jakoby w ogóle zagrożone 
były utratą funduszów, idzie za daleko. Prze
bija się też w gminach coraz widoczniej 
dążność do poddania kas swoich po
życzkowych pod kontrolę wydziałów powia
towych.

Komisya, nie poprzestając na ogłoszo
nych wykazach, pragnęła powziąć z żywych 
ust wiadomość o stanie tych spraw, i w tym 
celu zaprosiła na posiedzenie prezesów Rad 
powiatowych i ich zastępców, którzy są człon
kami Sejmu i którzy wyrazili opinię, zgodną 
z zapatrywaniami komisyi. Dla tych powo
dów wnosi komisya : sejm raczy nad wnio

skom i uważamy je raczej jako objaw zasłużo
nego uznania zasług i talentu artvsty, który 
przed kilkunastu dniami z całą siłą rzeczy
wistego natchnienia odtworzył postać Ham 
Eta i któremu publiczność nasza zawdzięcza 
wiele, bardzo wiele^ miłych i podniosłych 
wrażeń. Co się tyczy int. rpretacyi charakteru 
Filipa Derbiaya, stanowcze w tym względzie 
pierwszeństwo  ̂ przyznać winiliśmy p. Żela
zowskiemu, który postać te umiał odtworzyć 
tak, jak ją niewątpliwie pojmował sam au
tor. Derblay to charakter prawdziwie męski, 
nieugięty w postanowieniach, silny w dzia
łaniu, i panujący z •ycięzko nad szaloną na
miętnością, która tylko w rzadkich chwilach 
uniesień wybu ba. Ta walka wewnętrzna 
namiętności tajonej z postanowieniem woli, 
stanowi całą potęgę, całą dramatyczność tej 
posągowej postaci. Pan Woleński pozbawił 
ją tej siły. uczynił ją miękką, zbyt tkliwą, 
zbyt zwykłą. Derblay w interpretacjąp. Że
lazowskiego, to człowiek nieugiętego hartu, 
przed którym duma Klary prędzej czy póź
niej ukorzyć się musiała. Derblay, przez p. 
Woleńskiego odtworzony, to niczem nie- 
różniący się od innych śmiertelnik, kocha 
jacy się bez wzajemności i oczywiście roz
płakany. Toż słowa wypowiedziane do żony: 
„ubóstwiam cię, ale złamać muszęl" brzmią 
w ustach pierwszego Derbiaya rzeczywiście 
jak groźba, która dreszczem przejmuje; te 
same słowa w ustach p Woleńskiego nie 
wywierają żadnego efektu; widz nie wierzy 
w ich ziszczenie, bo nie czuje siły w czło
wieku, który je wypowiada. Derblay pierwszy, 
w ostatnim wykrzykniku: Bóstwo ty m oje!
zawiera całą burzę namiętności tajonej tak 
długo, całą potęgę krępowanego siłą woli

skiem posła Wrotnowskiego przejść do po
rządku dziennego.

P. W r o t n o w s k i ,  w krótkiem przemó
wieniu, stanął w obronie swojego wniosku, 
który w r. z. podaliśmy w całej osnowie, a 
który jest streszczony w powyższym wywo
dzie komisyi. Szanowny mówca jest przeko
nany, że istniejące obecnie po gminach ka
sy pożyczkowe i oszczędności nie odpowia
dają swojemu zadaniu, że są wadliwie admi 
nistrowane i że jego projekt zapobiegłby 
skutecznie trwonieniu funduszów, a przyczy
niłby się znakomicie do polepszenia bytu e- 
konoinicznego włościan. W tem przekonaniu 
zapowiada mówca ponowienie swojego wnio
sku na najbliższych sesjach.

J. E. dr. S m o l k a ,  powołując się na 
ostatnie sprawozdanie z czynności Wydziału 
krajowego, konstatuje z zadowoleniem. że'w 
administracji gminnych kas pożyczkowych 
nastał w ostatnich czas zwrot bardzo korzy
stny i pożądany. Niektóre kasy są Uk wzo
rowo administrowane, że Wydział krajowy 
był zniewolony wyrazić swoje najzupełniej
sze uznanie; tyczy się to kas zostających 
pod kontrolą wydziałów powiatowych w Ka
mionce, Jarosławiu, Zaleszczykach, Dubiecku 
Krośnie, Żydaczowie, Podhajcach, Złoczowie, 
Horodence i t. d. W kasach, o których mo
wa, nie uroniono ani centa z funduszów za
kładowych.

Po przemówieniu sprawozdawcy, dr. 
S m a r z e w s k i e g o ,  w obronie wniosku 
komisyi, przyjęła Izba ten wniosek.

Następnym przedmiotem obrad było 
sprawozdanie^ komisyi wybranej dla powia
towych kas pożyczkowych o wniosku Hen
ryka hr. Wodzickiego. Sprawozdawca dr. 
S m a r z e w s k i .

Sejm, uchwalając w r. 1866 ustawę 
gminną, zobowiązał §. 98 tej ustawy repre
zentacje powiatowe do czuwania nad ma
jątkami gmin i zakładów gminnych. Jak 
w całej ustawie, tak i w tym artykule prze
bija zdrowa myśl, że stosunek między re- 
prezentacyą gminy a reprezentacją powiatu 
pod względem majątku gminnego powinien 
się opierać raczej na wspólności interesów, 
na zaufaniu i na dobrej woli, niż na rozka
zach z jednej a na posłuszeństwie z dru
giej strony i na przymusowych środkach. 
W sejmie panowało wówczas to przekona
nie, że droga wskazana radom powiatowym 
postanowieniami tej ustawy, droga opiekuń
czego nadzoru, będzie uciążliwą, że niema
ło czasu upłynie i niejedno obywatelskie u- 
siłowanie spełznie na niczem, nim się po
wiedzie! na podstawie nowych urządzeń spo
łeczną harmonię ustalić. Sejm wiedział, że 
g m in y , postaw ione na sam oistnem  stanow i
sku, nie potrafią w pierwszej chwili spełniać 
wszystkich ustawą nałożonych obowiązków i 
należycie wykonywać nadanych im praw, wie
dział także, że nim się usposobią do tego, 
niejeden pożytek uronionym, niejedno dobro 
zagrożonem być może. Ale Sejm ówczesny 
mniemał, że tylko przy swobodzie mo
żna się nauczyć używania sw obód, że 
wolność polityczna traci podstawę i ożyw
czą siłę, jeżeli się nie opiera na wolnomyśl- 
nem urządzeniu wszystkich stosunków pu
blicznych, i że nadewszystko należało uni
kać przy zaprowadzeniu nowych instytacyj 
szorstkiego między niemi starcia, otwierając 
zarazem jak najszersze pole dla życzliwej 
obywatelskiej pracy. Sejm nie pomylił się 
w swych nadziejach. Stosunki między gmi-

u cziria ; ten sam wykrzyknik w ustach p' 
Woleńskiego odbija się bez echa... Derblay, 
odtworzony przez p. Żelazowskiego, w ru
chach i głosie był zupełnie naturalnym, po
wierzchownością nie różnił, się niczem od 
osób zwykle spotykanych w salonie; D er
blay, wczoraj widziany na scenie, miał 
ruchy Hamleta, a głos Romea, był ana
chronizmem — we fraku... Pomimo tych 
braków w ogóle, p. Woleński miał chwile 
bardzo szczęśliwe, w których talent artysty 
objawiał się w całej pełni.

Brak nam już dziś miejsca na obszer
niejszą ocenę operetki Edmunda Audrana 
p. t. „Wesele. O l i we t t y z a z n a c z y ć  tylko 
możemy fakt jej pojawienia się na scenie 
naszej i sukces pani Skalskiej, pani Bocskaj 
i pana Myszkowskiego w głównych ro
lach.

Na zakończenie niech nam będzie 
wolno podzielić się z czytelnikami miłą 
wiadomością Znany pisarz sceniczny, Hen
ryk hr. Łączyński, napisał nową trzyaktową 
komedyę p. t. „Szukam spokoju", która jak 
się dowiadujemy, ma być wkrótce przedsta
wioną na scenie naszej Mieliśmy sposobność 
przejrzeć tę komedyę w manuskrypcie, a za
strzegając sobie obszerniejszą jej ocenę po 
przedstawieniu, nadmienimy dziś tylko, iż 
nowy ten utwór utalentowanego pisarza 
odznacza się oryginalnością pomysłu i prze
prowadzeniem pełnem ruchu i humoru. 
Szanowny autor przeznaczył cały czysty 
dochód z pierwszego przedstawienia na 
rzecz dotkniętych tegoroczną powodzią.

* ■£. 1 *
*

nami a radami powiatowemi rozwijają się 
coraz pomyślniej. Ale ziściły się także oba
wy, które Sejm żywił. Gminy do samorzą
du nieprzywykłe, nie wszędzie rządziły ma
jątkami swemi i zakładów swoich, jak tego 
dobra gospodarka wymaga. Rady powiatowe 
nie miały w ręku innego środka jak ten, 
który im §. 98 podawał. Artykuł ten nie 
dopuszczał ich. urzędowego wpływu na cały 
tok gospodarki gminnej i ograniczał nawet 
owe poruczone im czuwanie nad gminami 
do tych wypadków, w których majątki gmin 
i zakładów gminnych uszczuplone "być mo
gły. Po upływie lat ośmiu Sejm przyszedł 
do przekonania, że należy skuteczniejszą za
prowadzić kontrolę nad majątkami gminne- 
mi. Ale w noweli z r. 1875, zmieniającej 
pierwotne brzmienie §. 98, Sejm utrzymał 
myśl przewodnią ustawy pierwotnej. Unika- 
kając wywoływania starć między powiatem 
a gminą, nie ścieśnił samoistnośei gminy, 
nie rozszerzył oficjalnego wpływu rad po
wiatowych, nie dał im do rąk środków o- 
strzejszych, ale w przekonaniu że urzędowa 
ingerencja na te sprawy może stać się w 
poszczególnych wypadkach niezbędną, Sejm 
powołał do jej wykonania najwyższą auto
nomiczną magistraturę, t. j. Sejm krajowy 
a w jego zastępstwie Wydział krajowy, i w 
ręce tego Wydziału złożył wprawdzie wła
dzę prawie dyskrecjonalną, o tyle jednak o- 
grauiezoną, że w zawiadywanie dochodami 
i w bieżącą gospodarkę gmin nawet Wy
dział krajowy wdawać się nie może, i tam 
dopiero ma prawo zarządzić środki zaradcze, 
gdzie chodzi o całość majątków gmin i ich 
zakładów. Wydziały powiatowe we wspo- 
mnionej noweli powołane są jedynie do ak- 
cyi informacyjnej i pośredniczącej.

Przez całą tkaninę paragrafów, dotych
czas obowiązujących, snują się dwie konse
kwentne m yśli: po pierwsze, zachowanie 
samoistnośei gmin co do gospodarki bieżą
cej tak we własnym majątku jakoteż w ma
jątku zakładów gminnych, i to aż do tej 
granicy, w której poczyna się niebezpie
czeństwo dla całości tych majątków; po dru
gie usunięcie wydziałów i rad powiatowych 
od wszelkiej takiej czynności, która sięgała
by po za sferę dobrej woli, zaufania i go
towej zawsze opieki.

Wniosek hr. Wodzickiego przecina wą
tek przewodniej myśli. Nie ma on wprawdzie 
na oku całego majątku gmin i zakładów 
gminnych, i mówi tylko o kasach pożyczko
wych, których zresztą charakter samoistny 
do pewnego stopnia szanuje, ale rozciąga 

jfcrawo czynnego nadzoru do bieżącej w tych 
kttsachgospodarski, rozciąga praw o ingerencyi 
wyższej do tych nawet wypadków, w których 
nie zaszły jeszcze usterki albo nadużycia, ale w 
których nie można spodziewać się działal
ności pożytecznej dla ogółu członków gminy. 
Wniosek ten powołuje nie Wydział krajowy 
ule Wydziały powiatowe do użycia najo
strzejszego a dla gmin najbardziej dotkli
wego środka, to jest do usunięcia kas po
życzkowych z pod zarządu gmin i do obję
cia onych w zarząd powiatu,

Komisya już w sprawozdaniu o wnio
sku posła Wrotnowskiego podała do wiado
mości iSejmu informacye zasiągnięte o za
rządzie kas pożyczkowych w gminach. Ko
misya nie przeczy, że są wypadki, w któ
rych wykonanie noweli z 18 lutego 1875 
jest potrzebnem, ale mniema także, że roz
szerzenie prawa nadzoru aż do tej miary, 
jaką zakreśla wniosek posła Wodzickiego, 
odbiegałoby od głównego kierunku, jaki so
bie wytknęły i jakiego ze względu na naj
wyższe dobro społeczne na zgodę społeczną 
przestrzegały dotychczas gminne nasze u- 
stawy.

Komisya sądzi, że sprawa kas poży
czkowych w gminach ina się ku lepszemu i 
z& zaprowadzenie kas pożyczkowych powia
towych, gdy te kasy wejdą w styczność z 
kasami gminnemi, poda reprezentaneyom 
powiatowym skuteczny a właściwy środek 
do wpływania na ulepszenie zarządu kas 
gminnych i do wpływania na ich gospodar
kę, w duchu wielokrotnie w niniejszem 
sprawozdaniu wskazanym, w duchu trady
cyjnym już w naszem ustawodawstwie.
Z tyeb powodów wnosi komisya:

„Sejm raczy nad wnioskiem Henryka 
hr. Wodzickiego, o zarządzie gminnych kas 
pożyczkowych, przejść do porządku dzien
nego".

Pos. Dawid A b r a h a m o w i  c z  stanął 
w obronie wniosku nieobecnego na posie
dzeniu p. H. hr. Wodzickiego. W dłuższem 
przemówieniu szanowny mówca zastanowił 
się przedewszystkiera nad treścią sprawo
zdania kom isyi; przehija z niego wiele 
trafnych myśli, obrona swobody politycznej, 
zasada, że używania wolności można tylko 
w wolności się nauczyć, ale z drugiej stro
ny należałoby także zastanowić się nad tem, 
czy wniosek koinisyi zgadza się z rzeczywi
stym stanem rzeczy i czy pod płaszczykiem 
wolności nie kryje się przypadkiem swawo
la, którąby ukrócić należało. Następnie po
lemizuje szanowny mówca z wywodami ko
misyi co do interpretacyi § 98 noweli z 18 
lutego 1875. Podczas, gdy komisya twier
dzi, że myślą przewodnią tej noweli jest



utrzymanie zasady stworzonej ustawą z r. domaga się mówca odesłania tego wniosku 
1866, to jest zasadV że reprezentacje po- do komisyi kultury krajowej z wezwaniem, 
wiatowe maia tvlko czuwać nad majatkami ażeby na następnem posiedzeniu zdała spra- 
— ... x. x  j _ j   —  Wniosek ten przyjęto.

liczenia wzajemnego stosunku głosów wiryl- j 
nych i głosów wyborców z prawyborów wy- 
szłych , znikła , a rozdrobnienie posiadłości 
tabularnych w kilku wypadkach już teraz 
przybrało takie rozmiary, że nasuwa się pyg min i zakładów gminnych, dowodzi szano- wę

wny mówca cytatami z rozpraw sejmowych, J Sekretarz, p. St. hr. B a d e n i  odczy-
przeprowadzonych w r. 1875 nad § 98 tej t,ał interpelacyę p. T. Merunowicza, wysto- tanie, czyr isimeja jeszcze powoay usprawic-
nstawy, Że reprezentacye powiatowe są po- j sovfaną do J. E przewodniczącego komisyi dliwiające przyznanie tak drobnym posiadło-
wołane także do ściślejszej kontroli nad administracyjnej, treści następującej: 1) ściom stanowiska uprzywilejowanego przy
majątkami gminnemi. Gdyby bowiem Sejm 1 ę Zy komisya przygotowała już sprawoz lanie wyborach Reprezentacyi krajowej i powia-

miał takiej intencyi, to trudnoby w ytłó-j 0 wnj0sku interpelanta, uczynionego na po- towej z kuryi wiejskiej; a jeżeli takich po-
’  a m  1~ :~ - ' wndńw nie m a. nhaann llczhi właści-nie

maczye sobie,'dlaczego w r. 1875 uchwalił j siedzeniu w d. 27 września r
nowelę do § 98 ustawy gminnej z r. 1866? ' ' 1---------------------
Widocznie tylko w tym celu, ażeby rozsze 

władz państwowychrzyć ingerencyę wianz państwowycn na 
sprawv gminne, bez ujmy dla autonomii 
gmin. Następnie wykazuje mówca lukę, ja 
ka istnieje w ustawodawstwie co do zarzą
du gminnych kas pożyczkowych, i zastana
wia się nad kwestyą, czy ten stan wadliwy, 
do którego naprawy zmierzał wniosek hra
biego Wodzickiego, ma być nadal zatrzyma
ny, a oceniając wywody komisyi, że Sejm 
powołał najwyższą autonomiczną magistra- 
turę. t. j. Sejm krajowy , a w jego zastęp
stwie Wydział krajowy, do zarządzania środ
ków zaradczych , w wypadkach, w których 
chodzi o całość majątków gminnych, wyka
zuje, że te środki zaradcze daleko skutecz
niej niz Wydział krajowy, mogłyby wpro
wadzić w życie reprezentacye powiatowe 
przez bezustanną kontrolę. W przekonaniu, 
że Sejm nie może przejść do porządku 
dziennego nad sprawą tyle ważną, jaką jest 
kontrola Rad powiatowych nad kasami 
gminnemi, opierająca się na zasadzie ścisłej 
łączności w życiu autonomicznem gmin i 
powiatów, wnosi mówca „odesłanie wniosku 
, “ r- Wodzickiego wraz z sprawozdaniem
komisyi do Wydziału krajowego , z polece
niem, ażeby zbadał sprawę gruntownie, za
sięgnął opinii rad powiatowych, i stosowne 
wnioski przedłożył na najbliższej sesyi“ .

, Sprawozdawca dr S m a r z e w s k i ,  
stoczył chuższą polemikę z szanownym pre- I 
opinaniem na temat interpretacyi 8. 98 no- 
weh z r 1875, który to paragraf jest zu-

r r QIlV fidfientr ^  Z 98 ustaw-v gminnej 
}  który wyraźnie mówi tylko „o 

c z u w a n i u  nad majątkiem gminnym przez 
reprezentacye powiatowe11, pozostawiając „naj
wyższy nadzór nad całością zakładowego 
majątku Sejmowi, a w jego zastępstwie W y
działowi krajowemu". W  obec jasnego brzmie
nia tego paragrafu nie ma wątpliwości do 
kogo należy kontrola- Ale zapatrujac sie na 
sprawę z praktycznego stanowiska,"przycho
dzi mówca do konkluzyi, że najwięcej cierpi 
sprawa jeżeli nad nią czuwają aż dwie wła 
dze nadzorcze, albowiem w takim wypadku 
nie ma zazwyczaj żadnej kontroli. W  obe
cnym wypadku, gdyby kontrola ścisła nad 
kasami gminnemi oddaną została radom po
wiatowym osłabłaby niezawodnie kontrola

ny krajowego, z drugiej zaś
u - l  ZWraca ,mowca uwagę Izby na ostat- 
nościP awozdanie Wydziału krajowego zczyn- 
T i l  Z  r- -Z\,w którym tenże Wydział wy- 
reore/Pnf. lez ^  pocnlebnie o czynnościach 
bitniejszelCw P° Wiat°Wyel1' PodaosŁ1&c wy- 
przemawiuipif, sPrawozdania komisyi,
dziennego n-m Za .Prz0jściem do porządku 
zaznacza m o t t ,  wnioskiem H. Wodzickiego, 
pinii wielu p r e w  naclsklem> według o- 
zastępców, L u n J  i Powiatowych i ich 
zmieniła się&w 0, t ł  majątkiem gminnym
znania, nie zachód-  °b czasac^ do niepo-
rozciągania k o n tro /' ° becnie potrzeba
reprezentacye powiL K 01* majątkami przez
gminy, z w L n eT ktÓrych to władz’
cnie w wielu wipa^k nywy’ udaj ą się obe* 
proszą same 0 zarzad^S- 0 ,rad^  a miwet 
więc stosunki zwnln kontroli. Skoro
nie, zaczynaja u k Ł d / / rawdzle’ ałe statecz- 
ma potrzeby zm ien ia / pomyślnie, nie 
sprzeciwia się s z a n o w n / S S  9 SobiŚcie * ie 
skowi odraczającemu a Prawozdawca wmo- 
ma jednak, że i hamowicza>mnie

konkurencyjnej, na 78 głosujących wybrani 
zostali jednogłośnie: Tadeusz hr. Dziedu- 
szycki, Władysław hr. Koziebrodzki, Łoziń
ski i ks. biskup Solecki.

Na wniosek ks. A. S a p i e h y  uchylo
no z porządku dziennego sprawozdanie ko
misyi o wniosku p. Antoniewicza co do sub- 
weneyi na przeprowadzenie prób z matami 
ogniotrwałemi wynalazku Ciepanowskiego, 
a to z powodu nieobecności spraw ozdaw cy 
komisyi.

P. S t r u s z k i e w i c z  motywował swój 
wniosek „wzywający Wydział krajowy do 
poczynienia energicznych kroków u w. Rzą
du, aby na zbliżającą się zimę, wyjątkowo, 
zarządził natychm iastową sprzedaż soli by
dlęcej". Szanowny wnioskodawca ma na 
myśli sprzedaż odpadków soli, leżących 
w Bochni i W ieliczce, a to w celu naprawy 
paszy, która ucierpiała wiele w skutek cią
głych słot i bez zaprawy nie mogłaby być 
podawaną bydłu. Pod względem formalnym

siedzeniu w u. z. w sprawie wodów nie m a , czy obecna liczba właści
uregulowania stosunków prawnych ludności drobnych posiadłości tabularnych jest
izraelickiej, 2) a jeżeli nie wygotowała ta- teraz lub będzie w najbliższej przyszło-
kiego sprawozdania, dla jakich uczyniła to : ^ak znaczną, że wywrzeć zdoła decydu-
powodów? ! .j%cy wpływ na wynik wyborów a zatem i

JE. G r o c h o l s k i ,  jako przewodniczą-i aa ustrój polityczny i administracyjny kra- 
cv komisyi administracyjnej, odpowiada, ż e !j/ . ’ mireszcie, czy wpływ ten będzie szko- 
i.».„icva dyskutowała nad wnioskiem inter- allwy m " nie 1 Rozwiązanie tych pytań wy-
pelanta i wybrała sprawozdawcę, który je 
dnakowoż dla braku czasu, nie mógł przy
gotować sprawozdania. Sejm został odroczo
n y  a w czasie przerwy komisyi obradować 
nie wolno; obecnie zebrał się Sejm w celu 
dokończenia odroczonej sesji, ale w ciągu 
kilku dni komisya nie miała czasu wziąć 
pod obradę sprawy, o której mowa, i zdaje 
się źe z powodu, iż sesya obecna zamknię
tą zostanie w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia sprawa, o której mowa, obecnie 
nie wpłyni® na porządek dzienny.

Koniec posiedzenia o godzinie 2, tn. 5
z południa.

Następne posiedzenie we wtorek, d. 9 
b. m z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie komisyi powodziowej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przed
miocie poręczenia przez kraj zwrotu za
liczek na zasiewy ze skarbu państwa udzie
lonych, sprawozdawca p. Artur Potocki
2) Sprawozdanie Wydziału krajowego o ze
zwoleniu na pobór opłat gminnych od napo
jów  w gminach ; Czudec (w powiecie Rze
szowskim) Chrzanów, Jordanów (w powiecie 
Myślenickim) oraz na pobór dodatków gmin 
..ttpIi do nad 50 proc. w gmianych Bór wiluych P° naa Du Proc- w g mi 
kowski i Kruki (w powiecie Bialskim) i Za-

odzki (w powiecie Lwowskim), sprawo
zdawca p- Smolka. 8) Sprawozdanie komi
syi administracyjnej o wniosku p, Maksa w 
sprawie przeniesienia Izby handlowej z 
Brodów do Tarnopola, sprawozdawca p. dr. 
Czerkawski 4) Sprawozdanie komisyi pra
wniczej o wnioski p. Skałkowskiego wzglę
dem zmiany ordynacyi wyborczej krajowej i 
powiatowej oraz ustawy o obszarach dwor
skich w tym kierunku, aby małe cząstki po
siadłości dawniej tabularnej, nie opłacające 
pewnej minimalnej kwoty podatków bezpo
średnich, nio nadawały głosu wirylnego w 
kuryi gmin wiejskich, sprawozdawca p. dr. 
Fruchtman. 5) Sprawozdanie komisyi dla 
spraw gospodarstwa krajowego o przedłoże
niu Wydziału krajowego w sprawach prze
mysłu drobnego, sprawozdawca p. Wierzbi
cki. 6) sprawozdanie komisyi podatkowej o 
petyeyi krakowskiej Izby handlowo przemy
słowej o uwolnienie nowo powstających za
kładów przemysłowych od dodatków krajo
wych, sprawozdawca p. Rybicki. 7) Sprawo 
zdanie komisyi gospodarstwa krajowego o 
wniosku posła Merunowicza w przedmiocie 
kontroli nad drobiazgową sprzedażą soli, 
sprawozdawca p. Merunowicz. 8) Sprawo
zdanie Wydziału krajowego o proteście p 
M. Krynickiego wyborcy z Zagórza i innych 
przeciw uchwale Sejmu z 6 października 
r. z., którą wybór p. T. Żurowskiego na po
sła okręgu wyborczego mniejszych posiadło
ści Lisko-Baligród-Lutowiska uznany został 
za ważny, sprawozdawca p, Pietruski. 9) 
Sprawozdanie komisyi edukacyjnej o pety- 
cyach w sprawie zniesienia cbajderów , 
sprawozdawca p Romanowicz. 10) Sprawo
zdanie komisyi prawniczej w przedmiocie 
przeniesienia siedziby sądu powiatowego z 
Krynicy do Muszyny, sprawozdawca p. Się- 
galewicz. I I )  Sprawozdanie komisyi admi
nistracyjnej o wniosku p Romanowicza w 
przedmiocie opracowania projektu ustawy o 
policyi ogniowej, sprawozdawca p. Onyszkie
wicz. 12) Sprawozdanie komisyi prawniczej 
0 wniosku posła Pławickiego, względem za 
pewnienia reprezentacyi krajowej odpowie 
dtuego wpływu przy sporach o granice kra- 
sk-’ ûdz*ez 0 petyeyi Towarzystwa tatrzań- 
a lego spowodowanej sporem Galicji i Wę 
S I, 0 k z. Morskie Oko, sprawozdawca p 

.’ p ) Drugie czytanie wniosku p. Stru 
sz le,WlcZa o soli bydlęcej. 14) Sprawozdania 
° P!hyC/ a(;łl budżet obciążających, i o pety- 
cyac budżetu nie obciążających.

maga obszernych badań, których komisya, 
i jako taka, dokonać nie mogła. Brak tedy 

wszelkich materyałów nie pozwala przesą
dzać już dzisiaj o tej sprawie przez przyjęcie 
wniosku dr. Skałkowskiego, ponieważ wniosek 
wychodzi z założenia, że zmiana ustawodaw
stwa jest bezwzględnie potrzebną i wskazu
je już kierunek , w jakim zmianę przepro
wadzić zamierza. Wprawdzie już teraz nie 
ulega wątpliwości , że szczupłe posiadłości 
tabularne, opłacające n. p. 10 zł lub mniej 
rocznego podatku, nie są zdolne stanowić 
jednostki administracyjnej, jaką tworzyć ma 
obszar dworski, lecz i w tym względzie nie 
można już teraz osądzić, czy takie posiadło 
ści wcielić należy do gminy lub do innego 
obszaru dworskiego, gdyż kwestya ta łączy 
się ściśle z całym dotychczasowym ustrojem
administracyjnym, który dotąd zasadniczo 
wyłącza posiadłości tabularne ze związku 
gminnego. Dlatego komisya prawnicza wno
si : Sejm raczy uchwalić: „Poleca się Wy
działowi krajowemu , ażeby zbadał, czyli 
jaki wpływ wywarła lub w najbliższej przy 
szłości wywrzeć może zaprowadzona ustawą 
z 1 listopada 1868, nr. 25 Dz. u. k. nieo
graniczona wolność dzielenia posiadłości ta 
bularnych na wybory do Reprezentacyi kra'

Sprawozdanie komisyi prawniczej w 
przedmiocie wniosku dr Skałkowskiego, o 
którym inowa w dzisiejszymu porządku dzien- 

°P*ew a '■ ^  czasie, w którym wydano 
orayaacyę wyborczą krajową, wolność dzie
lenia posiadłości tabularnych prawnie była 
ograniczoną, gdy atoli ograniczenie to w dro
dze ustawodawstwa uchylonem zostało, po
stać rzeczy zupełnie się zmieniła. Wszelka 
podstawa do osądzenia wpływu głosów wi- 
rylnych w kuryi wiejskiej na wybory do Re
prezentacyi krajowej i powiatowej i do ob-

jowej i powiatowej z kuryi wiejskie/ na u- 
stroj obszarow dworskich jako jednostek ad
ministracyjnych ze względu na postanowie
nie §. 14 ord. wyb. kr. §. 8 ord. wyb. pow. 
i §• 1 ustawy o obszarach dworskich , — i 
ażeby na najbliższej sesyi sejmowej przedło
żył sprawozdanie, ewentualnie wnioski do 
zmiany właściwych ustaw."

Sprawozdanie o wniosku p. Merunowi 
cza w sprawie kontroli nad drobiazgową 
sprzedażą soli, opiewa:

Przekazany komisyi wniosek pana Me 
runowieza brzm iał: Sejm raczy uchwalić
Wzywa sięRząd, ażeby w odpowiedniej dro
dze postarał się albo o zaprowadzenie trafik 
solnych, albo też w inny jakikolwiek sposób 
rozciągnął kontrolę nad drobiazgową sprze 
dążą soli w topkach, dla uchronienia ludno 
ści od E-idużyć handlarzy. Motywa wniosko 
dawcy k .hninują głównie w tern, że gdy w sku 
tek istnienia monopolu ceny soli w stosun 
ku do kosztów produkcji są wysokie , prze 
to słusznie możnaby wymagać, aby pań 
stwo, opodatkowując w ten sposób konsum- 
cyę soli, chroniło ludność od dowolnego 
podwyższania cen tego artykułu w drobiaz 
gowej sprzedaży, ze strony prywatnych han 
dlarzy.

Wniosek p. Merunowicza pozostawia 
nietkniętą całą manipulacyę rządową, tudzież 
ceny soli aż do chwili, kiedy ona przecho
dzi z c. k. magazynów, do rąk prywatnych 
handlarzy. Wnioskodawcy chodzi tylko o to 
ażeby przez odpowiednie zarządzenia poło 
żyć tamę późniejszemu sztucznemu podno 
szeniu cen soli przez nadużycia prywatnych 
handlarzy. Komisya mniema, iż następujące 
środki mogłyby posłużyć do ujednostajnienia 
cen soli we wszystkich okolicach kraJu: Po/  
mnożenie c. k. magazynów sprzedaży soli, 
które obecnie znajdują się wyłącznie w miej
scach produkcyi; albo przez urządzenie po
dobnych składów po miastach powiatowych, 
pod kontrolą rządu, przez prywatnych przed
siębiorców w drodze ofert, w taki sposób, 
jak główne trafiki tytoniu, zkad prywatni 
handlarze mieliby sól pobierać, albo *',re>z- 
cie przez urządzenie trafik solnyc a - 
dej miejscowości, w podobny sposób, jak 
jest zorganizowaną drobiazgowa sprzedaż

tyt° n Każdy z tych trzech sposobów mógłby 
przyczynić się skutecznie do ochrony ludno
ści od wyzyskiwania przez niesumiennych 
handlarzy. Niemniej byłoby pożądanem przy
najmniej na kolejach państwowych, ażeby 
ułatwiono warunki rozwózki soli z miejsc 
produkcji. Dlatego komisya proponuje Izbie 
uchwalenie następujących rezolueyj: 1. W zy
wa się Rząd, iżby wprowadził w życie za
rządzenia mające na celu jednostajne ure
gulowanie cen soli w każdej okolicy kraju.

II. Raczy Rząd zarządzić co należy w 
tyin kierunku, iżby dla transportu soli ko
lejami żelaznemi — przynajmniej na liniach 
państwowych —  w ruchu lokalnym ustano
wione zostały tak nizkie taryfy, ażeby to 
skutecznie wpłynąć mogło na zniżenie cen 
soli w okolicach kraju, od żup oddalo
nych.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
wniosku p. Romanowicza, co do wypraco

wania projektu ustawy o poiicyi ogniowej, 
opiewa: r. 1882 przedłożył p. Romano
wicz skodyfikowany projekt ustawy o policyi 
ogniowej, który atoli dla krótkości sesyi nie 
został załatwiony.

W  r. z. ponowił p. Romanowicz wnio
sek ten w formie rezolucyi, polecającej W y
działowi wypracowanie projektu ustawy o 
policyi ogniowej. Żądania takiej ustawy po
jawiały się i z innych stron. Głosy te są 
przedewszystkiem wypływem ogólnie w kra
ju odczutej potrzeby, skutecznej i umiejętnej 
ochrony przeciw klęskom pożarów, tak licz
nie kraj nasz nawiedzającym i tak dotkliwe 
wyrządzającym spustoszenia. Poczucie tej 
potrzeby znajduje wyraz w coraz liczniej po
wstających strażach ogniowych ochotni
czych i związku tych straży. Komisya sądzi, 
że wesprzeć i zachęcić tego rodzaju usiło
wania, jest rzeczą i obowiązkiem kraju, a 
praca w kierunku, przez p. Romanowicza 
wskazanym, już dla tej jednej przyczyny nie 
będzie uronioną i bezużyteczną. Domagania 
się nowej ustawy o policyi ogniowej świad
czą także, że dotychczas obowiązujące prze
pisy z 28 listopada 1789 r są niewystarcza- 
jąoemi i wobec zmienionych stosunków stały 
się wątpliwej wartości

Komisya zwraca jednak szczególną 
uwagę na różnicę stosunków, zachodzących 
między gminami wiejskiemi, miasteczkami, 
a miastami, różnice bardzo wybitne pod 
względem sposobu zabudowania, zamożności, 
wykształcenia itp. i kładzie nacisk na po
trzebę należytego uwzględnienia tych różnic. 
W końcu zauważa komisya, że przekazując 
Wydziałowi tę nową pracę, nie uważa za potrze
bne, zakreślać mu przez wnioskodawcę wska
zanego terminu, przedłożenia sprawozdania 
i wnosi: „Poleca się Wydziałowi krajowemu 
aby, zbadawszy obowiązujące przepisy co do 
policyi ogniowej, przedłożył Sejmowi wnio
ski z uwzględnieniem różnie istniejących po 
miastach, miasteczkach i po wsiach stosunków.

KOKESPOMEICYE

.a&Mts Lwowska' * dai» 9 września 1884,

Warszawa, 6 września.

Do Warszawy zjeżdżali już wielokro
tnie władcy rossyjscy; car. Aleksander II. 
przybywał tu regularnie co kilka lat, a 
zawsze takim wizytom towarzyszyły nad
zwyczajne środki ostrożności. Publiczność 
tedy warszawska miała dosc sposobności 
oswojenia się z tym aparatem, jaki zwykła 
rozwijać policja dla bezpieczeństwa korono
wanych gości. Zarządzone jednak obecnie 
przez tutejsze władze środki prezerwatywne 
przybrały niepraktykowane dotychczas roz
miary i znajdują wytłómaczenie chyba w 
odkryciach, jakie poczyniono tutaj przed 
kilkoma tygodniami, kiedy to policya 
wpadłszy na trop niewyjaśnionego dotych
czas należycie „spisku", widziała się znie
woloną aresztować kilkadziesiąt osób, prze
ważnie pochodzenia rossyjskiego. Miasto 
nasze też dni kilku przedstawia niezwy
kły widok. Ruch wszędzie panuje nadzwy
czajny ruch to gorączkowy, nerwowy, 
w którym główną rolę odgrywa wojsko i 
policya. Ulicami snuj‘e się masa połicyantów 
pomiędzy którymi większa część należy do 
oddziałów przysłanych umyślnie z Peters
burga i Moskwy. Wszystko to postacie ro
słe, barczyste, marsowe, przybrane w strój 
„narodowy11, który nie może bynajmniej 
mieć pretensyi do wykwintności, ani przy
czynić się do nadania ulicom Warszawy 
cechy malowniczej. Nie powtarzam tu pogło
sek jakie krążą po mieście o działalności 
organów policyjnych, celem przekonania się, 
czy z którejkolwiek strony nie zagraża 
życiu cara niebezpieczeństwo, o rewizyach 
strychów i piwnic, o śledzeniu za wrzeko- 
inemi podkopami —  gdyż trudno sprawdzić 
o ile tego rodzaju wersye polegają na rze
czywistości a o ile są płodem rozgorączko
wanej fantazyi. Pocóż zresztą wdawać się 
w zapisywanie pogłosek, skoro to, na co 
własnemi patrzymy oczami, i co w każdej 
chwili i przez każdego może być stwier- 
dzonem , wystarcza dla złożenia sobie 
należytego obrazu nadzwyczajnych, niesły
chanych prawie zabiegów organów policyj
nych. Osobnym rozkazem zabroniono gro
madzić się lub zatrzymywać publiczności 
na ulicach, nic wolno otwierać okien lub 
stać na balkonach w chwili przejazdu cara, 
bramy domów muszą być pozamykane, a 
przed każdą z nich winien znajdować się 
stróż domu i czuwać nad wchodzącymi i 
wychodzącemi do kamienicy osobam /; przy- 
czem wolno mu wpuszczać i wypuszczać 
tylko te, które są mu znane osobiście. N a
wiasem dodaję, iż w  ostatniej chwili stró- 
iow  przybrano w umundurowanie złożone 
z j uzy niebieskiej, fartucha i czapki z na- 
pisem lossyjskim wyrażającym ich funkcję 
służbową, oraz numer domu i ulicę. Ulieaipi



i placami, któremi przejeżdżać będzie dwór 
carski, wojsko utworzy gęsty szpaler. Dwo
rzec petersbursko-warszawski, pałac łazien
kowski i Belweder już dzisiaj zamienione 
w formalne obozy ; ogród w Łazienkach 
zamknięty zupełnie dla szerszej publiczno
ści. Przystęp znajdują jedynie osoby zao
patrzone w osobne certyfikaty. Znane są 
wam już niezawodnie zkąd innąd środki 
ostrożności przedsięwzięte wzdłuż torów 
tych kolei, któremi będzie przejeżdżał po
ciąg dworski.

Jak donoszą w tej chwili urzędownie, 
c a r  p r z y b ę d z i e  do  W a r s z a w y  w p o -  
n i e d z i a ł e k ,  o godzinie 10 przed połu
dniem. Na godzinę przed przyjazdem cara 
ruch powozów, tramwajów na główniejszych 
ulicach t. j. na całem Krakowskiem-Prze- 
dmieśeiu, Nowym Świecie, Alei Ujazdowskiej 
będzie wstrzymany a wojsko i polieya już 
od godziny ósmej z rana zajmie przekazane 
sobie stanowiska. Car jedzie w towarzystwie 
carowej, następcy tronu, dwóch czy trzech 
w. książąt, ministra spraw zagranicznych 
G-iersa/ wielu dostojników dworskich i li 
cznego orszaku osób świty. Car z rodziną 
zamieszka w pałacu łazienkowskim, osoby 
orszaku zostaną pomieszczone w Belwederze. 
W  Warszawie ma dwór carski zabawić przez 
trzy dni. W  dniu przyjazdu odbędzie się w 
zamku królewskim przyjęcie w ładz, wie
czorem zaś wielki bal, na który generał 
gubernator Hurko liczne porozsyłał zapro
szenia, po większej części na ręce dygnitarzy 
rządowych. Zaproszono także wiele osób tu
tejszych rodzin arystokratycznych, z tych 
jednakże znaczna część, z powodu żałoby 
po zmarłych niedawno dwóch hrabiach Bra- 
nickich, nie będzie mogła prawdopodobnie 
przybyć na pokoje generał - gubernatora. 
W  dniu następnym pobytu cara ma się od
być wielka rewia wojskowa, na którą będą 
miały przystęp wyłącznie tylko osoby, za
opatrzone w osobne karty, wydawane w biu
rze oberpoliemajstra. Po karty te, których 
otrzymanie zresztą połączone jest z wiel- 
kiemi zachodami, zgłasza się dotychczas nie
wielu. Tegoż dnia, o godzinie 5tej po po
łudniu wielki obiad dla wojskowych, w któ
rym weźmie udział dwór cały. Dnia trze
ciego car i carowa mają zwiedzać zakłady 
publiczne a wieczorem znajdować się na 
przyjęciu u generał-gubernatora Hurki. Dnia 
11 b. m., to jest we czwartek, wyjazd do 
Skierniewic, gdzie car zamierza zabawić 
przez cały tydzień. W  miasteczku tern, od- 
dalonem o półtorej godziny jazdy od W ar
szawy, nastąpi podobno 15 b. m. zjazd cara 
z Monarchą austryackim. W edług obiega
jących pogłosek, Monarcha austryacki wy- 
jedzie z Wiednia d. 14 b. m. i stanie dnia 
15 b. m., w poniedziałek rano, w Skiernie
wicach. Tu też mają odbyć się dwa bale i 
przedstawienie teatralne połączone z baletem. 
Podobno car w czasie pobytu w Warszawie 
nie zaszczyci wcale swoją obecnością teatru 
polskiego. Napływ obcych w Warszawie jest 
dość znaczny, nie taki jednakże jakiego się 
spodziewano. Przybyło wielu korespondentów 
pism zagranicznych, pomiędzy innymi wszy
stkie większe dzienniki wiedeńskie i berliń
skie nadesłały swoich reporterów, którzy 
zasięgają po większej części informacyj w 
tutejszych polskich redakcyaeh. Warszawa 
jako miasto wywarła na nich bardzo dobre 
wrażenie; według ich zdania, stolica nasza 
ma wszelkie prawo być zaliczoną do naj
piękniejszych i najruchliwszych miast euro
pejskich.

SPRAWY MONARCHII

Z powodu odbytych manewrów woj
skowych pod Aradem, przesłał Najj. Pan 
fmpor. Degenfeldowi odręczne pismo, wktó- 
rem zaznacza dobrą postawę i doskonałe 
wykształcenie wojska, tudzież pełne roztro
pności kierownictwo komendantów. Pismo 
to zakomunikował fmpor. Degenfeld w roz
kazie wojskowym swoim podwładnym, dzię
kując im ze swej strony za dowody wierno
ści służbowej, wytrwałości i uległości, jakie 
wszystkie oddziały wojskowe bez wyjątku 
złożyły.

—  Ministerstwo rolnictwa—jak donosi 
Polit. Corr.— poleciło wszystkim politycznym 
władzom krajowym, aby w porozumieniu 
z wydziałami krsjowemi i stowarzyszeniami 
agronomicznemi odpowiedziały najpóźniej do 
końca wiześnia na ułożony przez podkomi- 
syę agraryjną Izby deputowanych kwestyo- 
naryusz w sprawie trudnego położenia ma
łej i średniej włościańskiej posiadłości. Część 
pytań, zawartych w kwestyonaryuszu, prze
słano z poleceniem odpowiedzenia na nie do 
statystycznej komisyi centralnej i minister
stwa skarbu.

Polit. Corr. donosi.* Ministerstwo spraw 
zagranicznych w porozumieniu z minister
stwami handlu obydwóch połów Monarchii 
przydzieliło udającej się do Australii korwe
cie Saida urzędnika konsularnego z polece

niem, aby w miejscach, które mają być 
zwiedzane, poinformował się należycie o e- 
konommznych i handlowych stosunkach i 
zwrócił całą swoją uwagę przedewszystkiem 
na to, czy tamtejsze targi nie dałyby się 
pozyskać dla wywozu lub dowozu. Zadanie 
to zostało poruczonem wicekonsulowi Jani
czkowi, urzędującemu obecnie w Smyrnie, 
który już zeszłego roku zwiedził najważniej
sze przemysłowe okręgi Monarchii. P. Jani
czek przybył do Wiednia, celem porozumie
nia się z kołami przemysłowemi w Austro- 
Węgrzeeh. Równocześnie ministerstwo han
dlu obydwóch połów Monarchii zawiadomiło 
wszystkie misye handlowe o misyi p. Jani 
czka i wezwało je  do objawienia swoich 
możliwych życzeń.

SPRAWY ZAGRANICZNE

(Sprawy prasowe i wyznaniowe 
w Rossyi).

Petersburski korespondent KOlnische 
Ztg. pisze: „Cenzura w stolicy rossyjskiej
wydaje niekiedy rozporządzenia, których 
pobudek trudno dociec. Teraz naprzykład, 
kiedy wszystkie dzienniki prowineyonalne i 
zagraniczne ogłaszają artykuły o podróży 
carskiej, nie wolno pismom stolicy i miasta 
Moskwy podawać choćby szczegółów tele
graficznych o przygotowaniach w Warsza
wie. Mnie samemu niedawno jeden z cen
zorów wykreślił z depeszy dla Koln. Ztg, 
słowa, tak' zwyczajne i donoszące o rzeczy 
tak powszedniej, że powodu wykreślenia 
pojąć nie mogę. Wydawnictwo Gołosu, które 
dawało jeszcze kiedy niekiedy oznaki życia, 
zostało w tych dniach reskryptem najwyż
szej władzy prasowej raz na zawsze zam
knięte. Rozporządzenie to ogłosił Prawit. 
Wiestnik z dnia 2 b. m. Właściciel Gołosu, 
p. Krajewski, nie chcąc utracić zupełnie 
prawa do koncesyi, kazał przed kilku mie
siącami wydać w ciągu jednego dnia kilka 
naraz numerów Gołosu. W edług rossyjskiego 
prawa prasowego, zyskiwał wydawca w ten 
sposób prawo do istnienia znowu na rok 
jeden. Jeżeli bowiem przez cały rok. od 
wydania koncesyi, nie robi się z niej użytku, 
to właściciel traci koncesyę. Pomimo jednak 
wspomnianego manewru, ogłosiła admini- 
stracya prasowa, że wydawnictwo Gołosu 
zostało raz na zawsze zamknięte.

Naczelny prokurator św. synodu, Po 
biedonoseew, wyjeżdżał z końcem ubiegłego 
miesiąca do Kijowa, ażeby tam odbyć kon- 
ferencyę z metropolitą Platonem i naradzić 
się nad postępowaniem z sektami, a miano
wicie ze Sztundystami Kościół prawosławny 
zdecydował się wystąpić stanowczo przeciw 
mnożeniu się sekt i ich prozelityzmowi. 
Kwestya, w jaki sposób przystąpić do tego 
ma być uregulowana w drodze narad teolo
gicznych, albo raczej na soborze, któremu 
przewodniczyć ma nader, jak twierdzą, wy
mowny metropolita Platon. Piotr Wielki 
zniósł był sobory duchowne, gdyż obawiał 
się nieprzyjaznych sobie agitacyj. Pobiedo- 
noscew jednak wyjednał pozwolenie odbycia 
soboru duehownego, w którym ma wziąć 
udział ośmiu biskupów i metropolita kijow
ski Platon. Rossya zatem po 200 latach 
doczeka się znowu zebrania soboru kościel
nego. Przedmiotem narad mają być wyłącz
nie kwestye sekt rossyjskich. które wzrosły 
do niesłychanych rozmiarów. Dzienniki 
rossyjskie donoszą prawie co miesiąca o ! 
pojawieniu się nowej jakiejś sekty, podczas 
gdy istniejące już dochodzą do kilkuset. 
Obecne zajęcie się sprawą sekt religijnych 
jest dowodem, iż oświadczenie obecnego 
cara — złożone przy wstąpieniu na tron 
a zapowiadające samowładne rządy, tak w 
administracyi państwa, Jak w sprawach re
ligijnych, których car jest najwyższą głową, 
ma być przyprowadzonem do skutku. Twier
dzą tu, że car Aleksander III nie zawaha 
się przed żadnym środkiem, byle zadoku
mentować siłę swojej władzy. Postanowieniu 
temu sprzyjają okoliczności, to jest, popie
rają je ludzie, którzy dziś zdołali obudzić za
ufanie panującego. Władza kościelna jest dla 
cara Rossyi rzeczą_ nieodzowną, dlatego nie
trudno zrozumieć, iż się zabrano energicz
nie do sekciarstwa religijnego. Obecny car 
trzyma się ściśle swego programu i jest w 
tej mierze zarówno względem siebie samego, 
jak względem innych surowy i nieubłagany. 
Nawet w sferach swego najbliższego otocze
nia złożył car dowody, że nie znosi opozy 
cyi i postępuje z całą surowością, gdy idzie 
o zachowanie potrzebnej subordynacyi. Naj
świeższą ilustracyą jest pozbawienie komen
dy księcia Oldenburskiego i zupełne wyklu
czenie ze sfer urzędowych księcia Barjatyń- 
skiego“ .

K R O N I K A

—  JCW. Arcyksiążę R ain er, dnia 
7 b. m., rano wracając ze Lwowa, przejechał 
przez Kraków do Wiednia.

— JE. p. Minister br. Ziemiałkow-
ski dnia 7 b. m. rano przejechał przez Kra
ków, wracając z dóbr swoich do Wiednia..

—  Wiadomość o słabości JE. p. Ka
zimierza Grocholskiego, podaną przez Cfeas, pro
stuje ten dziennik w ostatnim swoim numerze. 
Szczegóły, tyczące się słabości czcigodnego pre 
zesa Koła polskiego, otrzymała redakeya tego 
dziennika od jednego z posłów, który we czwar
tek przyjechał do Krakowa, nie mógł zatem 
wiedzieć, że Jego Ekselencya dnia 8 b. m. 
przybył do Lwowa i już w dniu następnym 
brał udział w posiedzeniu Sejmu krajowego. 
Już tu we Lwowie jednak, niestety, p. Kazi
mierz Grocholski zapadł ponownie na zdrowiu, 
doznawszy częściowego ataku apoplekty- 
cznego. W niedzielę o południu J. E., prze
chodząc ulicą Kościuszki, zasłabł n’.gle i mu
siał być odwieziony do mieszkania w hotelu 
Georgea, gdzie wnet otoczony został opieką 
kilku lekarzy, przyjaciół swoich i gospodarza 
domu. Już wczoraj też nastąpiło w stanie cho
rego znaczne polepszenie, które, według zasią- 
gniętych dziś przez nas informacyj, trwa dalej 
i daje 'wszelką nadzieję, że znakomity i zasłu
żony Mąż wkrótce znów będzie mógł oddać się 
tyle przezeń umiłowanej pracy dla dobra kraju.

—  C. k. Namiestnictwo rozesłało do 
wszystkich pp. c. k. starostów oraz do pp. pre
zydentów m. Lwowa i Krakowa następujący 
okólnik: Rossyjskie ministerstwo spraw we
wnętrznych zarządziło, w celu zapobieżenia za
wleczeniu cholery z Prancyi i Włoch, nastę
pujące środki ostrożności: 1) iż przybywający 
z Francyi i Włoch podróżni, bez względn na 
to, czy są rossyjskimi poddanymi lub nie, mo
gą przekroczyć granicę rossyjską tylko w takim 
razie, jeżeli się wykażą świadectwem władz 
miejscowych, gdzie dotąd przebywali, stwier- 
dzonern przez dotyczący konsulat rossyjski, jako 
nie przybywają z miejscowości nawiedzonych 
cholerą, albo też, iż upłynęło już trzy tygo
dnie od czasu ich wyjazdu z miejscowości, cho
lerą nawiedzonych; 2) iż wzbroniony jest prze
wóz do Rossyi wszelkich szmat, używanej a 
niewypranej jeszcze bielizny i pościeli, nako- 
niec odzieży już używanej.

— C. k. dyrekcya poczt i telegrafów 
ogłasza: Z dniem 16 września b. r. znosi się 
jazdę pocztową między Krakowem a Oświęci- 
mem przez Skawinę, Brzeźnicę i Zator 1 za
prowadza się natomiast transport poczty listo
wej pociągami nr. 1 i 2, tudzież poczty listo
wej, pieniężnej i pakunkowej pociągami nr. 3 
i 4 kolei Transwersalnej między Podgórzem a 
Oświęcimiem. Pociągi nr. 8 i 4 konwojować 
będą konduktorowie pocztowi, którzy obowią
zani są przyjmować, podczas przystanków na 
stacjach kolejowych, listy niepolecone, oddane 
im przez publiczność, za pośrednictwem posłań
ców pocztowych lub funkcyouaryuszów kolejo
wych.

—  Z kolei Karola Ludwika. Z dniem 
15 września 1884 r. wchodzi w życie wspólna 
taryfa frachtowa w ruchu pomiędzy staeyami 
c. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika a 
staeyami kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej 
Taryfa ta obejmuje nadzwyczaj zniżone taryfy 
wyjątkowe dla spirytusu, soli (warzonki), na
wozu, żelaza i stali, ziemniaków, cegły, kru
szców, buraków cukrowych, kamieni, węgli, 
próżnego embalażu wszelkiego rodzaju, cegieł 
murarskich, drzewa opałowego, nafty, żywych 
zwierząt i t. d. Bliższe szczegóły podaje odno
śne ogłoszenie.

—  Uzupełniający wybór pięciu człon
ków Rady powiatowej w Horodence grupy gmin 
miejskich rozpisany został na dzień 14 paździer
nika bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem, o godzinie i w lokal- 
nośeiach, wskazanych w kartach legitymacyj
nych , które doręczy wyborcom c. k. staro
stwo.

—  Rozpoczęcie nauki w szkole im. 
Konarskiego, zapowiedziane na 9 b, m , nastąpi 
nieodwołalnie dopiero w sobotę, dnia 13 wrze
śnia b. r., ponieważ restauracyi gmachu szkol
nego w oznaczonym terminie dokończyć nie zdo
łano.

— Dyrekcya c. k. szkoły przemysłu 
artystycznego przy miejskiem muzeum przemy- 
słowem we Lwowie oznajmia, że nauka na 
wszystkich kursach, mianowicie: rysunków, 
modelowania i snycerstwa rozpoczyna się z dniem 
15 września b. r. Szkoła ta, przedewszystkiem 
dla rękodzielników przeznaczona, ma zadanie 
podać tymże sposobność wyuczenia się rysun
ków, modelowania i snycerstwa, tak niezbędnie 
w zawodzie rękodzielniczym potrzebnych. Mło
dzież innych zawodów, a mianowicie słuchacze 
wszechnicy, uczniowie gimnazyów i t. p., któ- 
rzyby pragnęli pobierać naukę rysunków i mo
delowania, lub przygotować się do wyższych 
szkół artystycznych, znajdą również przyjęcie 
w tej szkole w miarę wolnego miejsca. Dy
rekcya zwraca uwagę, że na kursie snycerstwa,

stanowiącym naukę całodzienną i przeznaczo
nym dla uczniów, którzy zamierzają oddać się 
wyłącznie zawodowi snycerskiemu, otwarte są 
na ten rok tylko trzy miejsca. Nauka rysun
ków i modelowania udzielaną będzie codziennie 
wieczorem od godziuy 6 doj8. z wyjątkiem so
boty i niedzieli. Dla kobiet udzielaną będzie 
nauka rysunków oddzielnie. Opłata szkolna wy
nosi: czesne 5 zł. i uiszczone ma być z góry. 
Podania o uwolnienie od opłaty czesnego wno
sić należy na ręce kierownika szkoły, dołącza
jąc formalne świadectwo ubóstwa. Młodzież, zo
stająca pod opieką, tudzież uczniowie gimna
zyów wykazać się mają zezwoleniem rodziców 
lub opiekunów, a względnie dyrekcyi gimna
zjum. Wpisy do szkoły rozpoczną się z dniem 
9 września b. r. Zgłaszać się należy do kie
rownika szkoły w kancelaryi szkolnej, w miej
skiem muzeum przemysłowem, w ratuszu, na 
1 piętrze, od godziny 10— 12 przed południem. 
Wystawa prac uczniów szkoły z roku zeszłego 
otwarta będzie pod koniec bieżącego miesiąca ;
0 dniu otwarcia i miejscu wystawy doniosą 
osobne ogłoszenia.

=  L istem  g oń czy m  ścigany jest nie
jaki Widebrooke lub Wiedenbroca Franciszek, 
Niemiec lub też Szwed rodem, mający lat 45 
do 50, wzrostu wysokiego, eleganckich manier, 
noszący ciemnoblond perukę, bokobrody i brodę 
ciemno-rndan e, obecnie może ogolony, twarzy 
pociągłej, bladej, oczu siwych lub niebieskich, 
były prokurzysta firmy „Józef Conyers i syn, 
fabryka skór w Leeds w Anglii1*, mówiący po 
niemiecka, angielsku i francusku, który umknął, 
sprzeniewierzywszy 5.000 funtów szterlingów 
na szkodę tej firmy. Poszkodowana firma wy
znaczyła 100 funtów szteilingów nagrody za 
schwytanie tego zbrodniarza.

— C holera  w  N eapolu . Z końcem 
ubiegłego miesiąca stwierdzone zostały w roz
kosznej stolicy Sycylii pierwsze wypadki cho
lery azyatyckiej przez lekarzy i zakomuniko
wane władzy municypalnej. Należało tedy dzia
łać energicznie. Jedna z komisyj miejskich 
dniem i nocą odbywała nietylko inspekeye gma
chów publicznych, ale najdokładniej badała na
wet najodleglejsze przedmieścia, nie szczędząc 
materyału desinfekcyjnego, przyczem, oczywiście 
nie obyło się bez nieuchronnego lamentu kobiet
1 dzieci. Kto chciał opuścić miasto, musiał się 
spieszyć teraz, ponieważ już małe gminy pod
miejskie zaczęły się odosobniaó i nie wpuszczać 
nikogo w swoje granice. Że przy łatwo burzą
cej się krwi neapolitańskiej dało to powód do 
zajść nader gwałtownych, dziwić się prawie nie 
można. Niewinne wycieczki mieszkańców Nea
polu na sąsiednie wysepki miały zazwyczaj 
tmgi-komiczny koniec, gdyż mieszkańcy tych 
wysepek, uzbrojeni we flinty, energicznie prze
szkadzali każdej pokusie wylądowania Neapoli- 
tańczyków, którzy w takich razach musieli noi 
przepędzać w łodzi, co wobec częstych burz 
w tych okolicach, którym towarzyszy sirocco, 
nie należy wcale do przyjemności. Mniej nie
winny wzięły obrót niepokoje, wywołane cho
lerą w Kalabryi. Straszliwie nieokrzesany i prze
sądny Włoch południowy widzi w lekarzu istotę 
niejako nadprzyrodzoną, rodzaj czarownika, który 
ma moc samem spojrzeniem swojem „zamawiać11 
wszelkie choroby i uzdrawiać chorych. Gdy le
karz wejdzie tylko w próg Kalabryjczyka, na
tychmiast domownicy nastawiają ku niemu dwa 
palce, ażeby tym powszechnie tu przyjętym 
środkiem osłabić działanie jego złej władzy, 
jego malocchio. Jeżeli zapisze lek jaki, to musi 
najprzód sam go skosztować, inaczej biada mu. 
Dlatego też lekarze tamtejsi zazwyczaj zapisują 
pierwsze lekarstwa bardzo słab. Przesąd ten 
zabrał też już ofiary w Kalabryi, gdzie pewna 
liczba lekarzy, pomówiona przez nierozsądną i 
dziką ludność o sprowadzanie zarazy, w rozru
chach utraciła życie.

OSTATNIA POCZTA

Sejm krajowy.

XXV III p o s i e d z e n i e  zagaił dzisiaj 
Marszałek dr. M Z y b l i k i e w i c z o  godzi
nie 11 m. 25 przed południem.

Poseł Ł u k a s i e w i c z  otrzymał 8dnio- 
wy urlop.

Z porządku dziennego poseł Artur hr. 
P o t o c k i  przedłożył sprawozdanie komisyi 
powodziowej o sprawozdaniu Wydziału kraj., 
co do poręczenia przez kraj zaliczki bezprocen
towej, udzielonej ze skarbu państwa w kwo
cie 300.000 na zasiewy ozime. Wydział przy
jął gwarancyę imieniem funduszu krajowe
go, jako poręczyciel i płacący, za punktualną 
spłatę 300.000 zł., udzielonej ze skarbu pań
stwa tytułem zwrotnej lecz bezprocentowej za
pomogi gospodarzom wiejskim dotkniętym 
tegoroczną powodzią , w celu zakupna zbo
ża na zasiewy ozime, a przyjął ją w prze
konaniu o konieczności i nagłości sprawy, i 
w nadziei otrzymania sejmowego zatwierdze
nia. Nie podnosił kwestyi co do sposobu roz
dawnictwa, nie eheąc tą dyskusyą naraża^ 
sprawy na zwłokę.

Komisya uznaje, że umożliwienie d« 
konania zasiewów ozimych gospodarzu^
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wiejskim klęska zniszczonym, jest rzeczą 
konieczną i pilną, wnosi więc bez dalszego 
motywowania: Sejm raczy uchwalić : „Sejm 
zatwierdza porękę daną w dokumencie z 27 
hpca r. b ze strony Wydziału krajowego i- 
mieniem funduszu krajowego dla udzielonej 
ze skarbu państwa bezprocentowej zaliczki 
na zasiewy ozime w kwocie 300.000 zł. w.a.“ 
W dalszym ciągu sprawozdania zastanawia 
się komisya nad kwestyą czy kwota 300.000 
zł. jest wystarczającą i wyraża zdanie, że 
kwota ta wystarczy na zasiewy dla najbar
dziej potrzebujących pomocy.

Z kwoty tej wyasygnowało Namiestni
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajo
wym* do dnia 6 b. m. 32 powiatom łącznie 
231.300 złr. Pozostaje więc do dalszej dy- 
spozycyi 68.700 złr. Komisya nie jest w mo
żności podać Sejmowi, ani zdania swego, a 
tem raniej wniosków, sformułowanych co 
do dalszej akcyi pomocniczej, gdyż zbyt ma
ło miała czasu do badania sprawy, wyraża 
jednak przekonanie, że rozmiary klęski nie 
są dotąd wyczerpująco przedstawione, i że 
prócz tego, co dotychczas państwo i araj u- 
czyniły, dalsza pomoc będzie niezbędną.

Wniosek powyższy przyjął Sejm bez 
dyskusyi.

Najprzew. ks. biskup S o l e c k i  z u- 
wagi, że na wiadomość o klęsce, jaką kraj 
nasz został nawiedzony, N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  p i e r w s z y  p o s p i e s z y ł  z h o j n ą  
p o m o c ą ,  że przeto za wspaniałomyślny 
dar i pomoc obowiązkiem Reprezentacji kra
jowej jest złożyć najgłębszy hołd wdzięcz
ności Najj. Panu, wnosi:

„Sejm Królestwa Galicyi i Lodoraeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
składa najgłębszy hołd wdzięczności Jego 
Cesarsko Królewskiej Apostolskiej Mości, 
Najjaśniejszemu Panu za wspaniałomyślne 
dowody ojcowskiego prawdziwie współczucia 
i szczodrobliwe akta łaski na rzecz miesz
kańców kraju , dotkniętych klęską tegorocz
nej powodzi, i wzywa Marszałka krajowe
go, aby wyraz tej najżywszej wdzięczności 
wraz z hołdami najwierniejszego przy wiąza
nia do Najdostojniejszej Osoby miłościwie 
panującego nam M onarchy, złożył w wła
ściwej drodze u stóp Tronu".

Wniosek ten bez dyskusyi został je 
dnogłośnie przyjęty.

Drugi punkt porządku dziennego (obacz 
toyżej), został przyjęty w całości bez dys
kusyi. J

Z kolei poseł dr. E. C z e r k a w sk i 
przedłożył sprawozdanie komisyi administra
cyjnej o wn osku p. Maxa, w sprawie prze
niesienia Izby handlowej z Biodów do Tar
nopola. które to sprawozdanie kończy się 
wnioskiem: „Sejm ponawia uchwałę z d. 10 
października 1 81 r., y zględem przeniesie
nia Izby handlowo-przen.ysłowej z Brodów 
do Tarnopola, a w razie, gdyby zwinięci0 
tej Izby w Brodach z jakichkolwiek Repre
zentacji krajowej nieznanych powodów wy
dało się niewykonalne, wzywa Rząd, żeby 
Przystąpił bezzwłocznie do wprowadzenia w 
ycie laby handlowo przemysłowej w Gali- 

cy> z siedzibą w Tarnopolu11.
. , Eoseł H au  s ne r ,  jako poseł Izby

• al e 2 właściwą sobie elokwencją o- 
jj, „ , av znane dzieje tego „węża morskie- 
!iob’ ‘T a jącego się od wielu lat po wszyst- 
oh °>ałach parlamentarnych; polemizuje z 
npi. aemi rontywami komisyi administacyj- 
imtr7ov7Kw Uj? czynności Izby brodzkiej i 
ka7 uia  ̂ Istflienia tej Izby w Brodach; wy
kroili J asłuSi jej około obrony interesów
cza, że BrodvaL aCh .^ rj f  .kolejowych ; zazna- 

y* ?d najdawnieiszYch czasów mają

bywającym w Wiedniu członkom Domu ce
sarskiego i odwiedził posła serbskiego, nun- 
cyusza papieskiego, ambasadorów Niemiec, 
Włoch i Turcyi, wreszcie prezydenta policyi.

Jutro, w powrocie z zagranicy, przybę
dzie do Wiednia k r ó 1 g r e c k i  z r o d z i n ą .

Przedwczoraj pow rócił z Ellisehau do 
Wiednia prezes gabinetu, hr. T a a f f e .

Dzisiaj zbierają się s e j m y  C z e c h ,  
S t y r y i ,  K r a i n y  i S z l ą s k a .  D. 15 
b. m rozpoczną swoją działalność prawo
dawcze reprezentacye krajowe G ó r n e j  i 
D o l n e j  A u s t r y i ,  wreszcie S a l c b u r g a .

Dzienniki berlińskie uważają jako rzecz 
pewną, iż ks B i s m a r c k  w bieżącym ty
godniu powróci z Warzinu do stolicy. Zjazd 
c e S a r z £  W i l h e l m a  z c a r e m  ma się 
odbyć kilka dni później, niźli pierwotnie 
przypuszczano, a zdaniem dzienników, nie 
ulega wątpliwości, iż ks. kanclerz będzie to
warzyszył cesarzowi. Co się tyczy miejsca 
i terminu zjazdu, obiegają ciągle najsprze
czniejsze pogłoski.

N i e m i e c k a  r a d a  z w i ą z k o w a  
ma się zebrać niezawodnie w drugiej poło
wie bieżącego miesiąca. Przedewszystkiem 
zajmie się ona sprawą przedłużenia tak zwa
nego małego stanu oblężenia, obowiązujące
go dotychczas w Berlinie, Poczdamie, Ham
burgu i Altonie, tudzież różnemi, przekaza- 
neini jej w skutek ustawy o zabezpieczeniu 
robotników, zadaniami, odnosząeemi się prze
ważnie do tworzenia stowarzyszeń asekura
cyjnych. ___________

Wczoraj c a r  r o s s y j s k i  miał przy
być do W a r s z a w y .  W towarzystwie cara, 
jak telegrafują z Petersburga, znajduje się 
carowa, carewicz, w. książęta Włodzimierz, 
Jerzy i Mikołaj starszy, ministrowie Giers, 
br. Tołstoj, Possiet, Wannowski i Woron- 
cow-Daszkow. Dnia 7 b. m., to jest przed
wczoraj, o godzinie trzy kwandranse na 11 
przed południem, dwór carski p r z y b y ł  do 
W i l n a .  Po zwiedzeniu klasztoru prawosła
wnego pod wezwaniem św Ducha, car z 
całym orszakiem udał się na pole Marsowe, 
gdzie odbyła się wielka rewia. Wieczorem 
n a s t ą p i ł  w y j a z d  do  W a r s z a w y .

memoriał uipiomatique donosi, ze ioru 
Hartington wypowie na jednem ze zgroma
dzeń w Anglii mowę, w której starać się 
będzie uśmierzyć sprzeczności pomiędzy An
glią a Francją. W edług tegoż dziennika, 
lord GranviIle wzywał ponownie Turcyę do 
interwencji zbrojnej przeciw Osmanowi
Digmie, podczas gdy Wolseley operować bę
dzie przeciw Mahdiemu.

Biuro Reutera donosi z Tientsinu: 
Sześ iu członków z departamentu spraw za
granicznych zostało pozbawionych sta
nowiska w radzie stanu, ponieważ doradzali 
pokój z Franeyą. Wszystkim członkom, któ
rzy się ośmielają doradzać odszkodowanie, 
zagrożono karami.

ioi cjł ł ijozinsla w powieści
sie obrotu prostuje cyfry tyczące

, ndlowego, a przytoczone przez
V  utrzJmujc. że obrot ten, po dwu

letniej stagnacyi, wzmógł się obecnie zna
komicie i pokrył dwuletni ubytek: poczem

31 rezoluotro i-.j •

W $?a
stąpił do w prow adzen i bef R y 
dlowej w T a r n o p o li  W ŻyCie Izby h

b r o n i J ^ S ^ S y - 0̂ - ^ ^ -u numisyi beim p rz y j ą ł  wnio
sek p H a u s n e r a ,  tudzież pierwsza część 
wniosku komisyi. r

Sprawozdanie komisyi prawniczej o 
wniosku p Skałkowskiegr^ co ,j0 zmiany or- 
dynacyi wyborczej krajowej i powiatowej, 
które to sprawozdanie wraz z wnioskiem 
podajemy wyżej, przyjął Sejm bez dyskusyi.

Godzina 1 z południa, posiedzenia trwa
dalej.

Dnia 6 b. m. powrócili z Węgier do 
Wiednia N a j j .  Pan,  N aj  d. C e s a r z e -  
w i c z  R u d o l f  i N a j d .  A r c y k s i ą ż ę  
A l b r e c h t ,  w towarzystwie wielkiego ko
niuszego, księcia Thurn-Taxis, generał ad- 
jutanta barona Mondla, szefa sztabu gene
ralnego barona Becka i całej świty wojsko
wej. Jego Ces. Mość wprost z dworca udał 
się do zamku i powitał tutaj Swojego do 
stojnego gościa, króla Milana, który w go
dzinach popołudniowych złożył wizytę prze

Z j a z d  N a j j .  C e s a r z a  a u s t r y a c -  
k i e g o  z ca  r e m ,  jak donoszą jednogłośnie, 
przyjdzie do skutku d. 15 b. m. w Skier
niewicach. W tym celu Monarcha austryac- 
ki wyjedzie d. 14 b. m. z Wiednia i przy
będzie nazajutrz z rana do pomienhnego 
miasteczka, gdzie zamieszka w miejscowym 
pałacu.

O zamierzonym z j e ź d z i e  t r z e c h  
M o n a r c h ó w '  odbiera Pol. Corr list z Pe
tersburga, w którym wyjaśnia właściwe zna
czenie i pobudki tego spotkania. Korespon
dent petersburski pisze pod d. 3 b m po
między innerai :

„Wypadkiem chwili obecnej jest za
mierzone s p o t k a n i e  M o n a r c h ó w  R o s 
s y  i, N i e m i e c  i A u s t r o - W ę g i e r  na 
terytoryum rossyjskiem, co uważane jest 
powszechnie jako fakt niezbity. Spotkanie 
to, ani pod względem formy, ani przedmio
tów rozmowy Monarchów nie będzie miało 
znaczenia wypadku, któremu możnaby przy
pisać właściwie polityczny charakter. Zjazd 
Monarchów będzie głównie i przedewszyst
kiem aktem kurtoazyi, dowodem dobrej przy
jaźni Monarchowie, korzystając z nadarionej 
sposobności uścisną sobie dłoń, przyczem 
znajdzie się niezawodnie okazja do porusze
nia kwestyj politycznych, które dotykają naj
bliżej ich państw."

W edług doniesień z Anglii do dzien
ników zagranicznych, sprawa agraryjna nie 
ogranicza się obecnie do samej Irlandyi, 
lecz wzbudza niepokój także w Szkocyi, szcze
gólniej pomiędzy góralami szkockimi ohia ' 
wia się ruch nieprzychylny dla większej po
siadłości. Dzienniki angielskie konstatują, że 
pomiędzy szkockimi dzi rżai- cami czynni są 
irlandzcy emisaryusze ligi agraryjnej.

Prezes gabinetu włoskiego Depretis, 
przybył do Rzymu ze Stradelli; w stolicy 
przyjmowali go na dworcu kolejowym wszy
scy członkowie gabinetu. W skutek zabu
rzeń w Reggio, w K alabryi, gdzie ludność 
z obawy cholery nie chciała wp u sz cz a ć  po
ciągów kolejowych, został prefekt tego okrę
gu powołany do Rzymu Cholera we W ło
szech nie ogranicza się do kilku prowincyb 
ale, według ostatnich wiadomości, ogarnęła 
już całe Włochy.

Z  Hiszpanii donoszą, że epidemia cho
leryczna sroży się tam w niektórych okoli
cach oddawna , chociaż istotny stan rzeczy 
zatajono.

Temps zaprzecza stanowczo pogłosce o 
ponownem bombardowaniu Ke-Lungu.

Z Madagaskaru przesiał admirał Miot 
dość pomyślne wiadomości. Stan zdrowia w 
wojsku francuskiem jest pomyślny. Francuzi 
obsadzili nie napotkawszy żadnego oporu, za
tokę Passadow a w Tamatawie nie zaszło 
nic wzbudzającego obawy.

Dnia 5 b. m. odbyły się pdd Agen 
manewry 17 korpusu armii francuskiej. By
ło obecnych siedmiu generałów, 20 pułko
wników i wielu innych oficerów państw za
granicznych.

W Lugdunie odczytano we wszystkich 
koszarach okólnik ministra wojny Oainpeno- 
na, który wzywa żołnierzy do wstępowania 
w charakterze ochotników do tworzącego się 
dla Tonkinu korpusu z kompanij mięszanych.

W Paryżu pojawił się pierwszy numer 
dziennika zatytułowanego L ’Anti - Anglais, 
który wypowiada w programie, że pierw
szym jego obowiązkiem pouczyć dobrych 
patryotów francuskich, o wichrzeniaeh An- 
gli przeciw Francyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 9 września. (Id. pryw.) 

Wczoraj odbył się o b i a d  na c z e ś ć  
kr ó l a  s e r b s k i e g o  Mi lana.  Najj. 
Pan wzniósł toast na pomyślność 
króla, królowej i następcy tronu, król 
Milan zaś na cześć Najj. Państwa i 
Członków Najwyższego Domu cesar
skiego.

Dzisiaj rano Jego Ces. Mość z 
królem Milanem udał się na mane
wry do Durnkrut. Jutro Najj. Pan 
przybędzie do Schónbrunnu.

Wczoraj, po przedstawieniu w o- 
perze, jeden z koni przy powozie dwor
skim, którym jechał król Milan, po
tknął się na ślizkim bruku przy ko
ściele 00. Augustynów, przyczem dy
szel u powozu złamał się. Król, któ
ry jechał w towarzystwie generała 
Rhamberga, nie doznał żadnego uszko
dzenia i fiakrem udał się do zamku 
cesarskiego.

Bern, 9 września. Wczoraj otwartą 
została m i ę d z y n a r o d o w a  konfe-  
r e n e y a ,  która ma na celu obmy
ślenie środków, dla zabezpieczenia 
literackiej i artystycznej własności.

Warszawa, 9 września. R o d z i 
na c ar ska  wraz z W. książętami przy- 

, była tu wczoraj o godzinie 10 przed- 
j południem i była bezzwłocznie obecną 
j na nabożeństwach w cerkwi i kościele 
| katolickim.

Ma n e w r y  na polu mokotow- 
i  skiein rozpnczeły się o godzinie w pół 
! do 12 i trwały do godziny 2 popołu- 
; dniu. Warszawa, 9 września. (:Td.pr.) 
I Zaehowani e  się l udnośc i  w cza- 
’ s i e  pr z y j az d u  dworu c a r s k i e g o  
■; było wzorowe. Cara i carowe powi- 
1 tano okrzykami. Car odbył przegląd 
| wojska, w liczbie 80.000, na polach 
1 mokotowskich. Rewia trwała trzy go
dziny.

O godzinie 5 po południu odbył 
się w pałacu łazienkowskim obiad ga
lowy, na który zaproszono wielu woj
skowych.

i Warszawa, 9 września. (Tel.pr.) 
Car o d b y ł  wc zora j  wj azd do 

,i W a r s z a w y  w otwartym powozie i 
bez eskorty wojskowej.

Dnia 14 nastąpi z j azd  t rzech 
Monarchów.

Petersburg, 9 września. Graż- 
danin potwierdza, iż w t o w a r z y 
stwie cara znajdują się ministro
wie : Giers, Tołstoj, Possiet, Wannow
ski i Woroncow-Daszkow.

Berlin, 9 września. Reichsan- 
zeiger donosi: Według telegramu kon
sula niemieckiego w Kantonie, ujście 
rzeki Kanton zostało przez władze 
chińskie zamknięte dla parowców.

Hamburg, 9 września. (Tel. pr.) 
Hamburger Bórsenhalle donosi, iż słu
py graniczne, zatknięte przez dr. 
Nachtigalla na Złotem Wybrzeżu, zo
stały obalone i porąbane, a to częścią 
przez urzędników angielskich, częścią 
przez krajowców.

W An g r a  Pequena przez za
tknięcie flagi cesarstwa ogłoszono te
rytoryum , wynoszące 120 m il, jako 
terytoryum niemieckie.

Antwerpia, 8 września. Dwo
rzec kolejowy oblegały od świtu tłu
my publiczności. Za przybyciem ka
żdego pociągu, wiozącego u c z e s t n i 
ków mani f estacyj  brukselskich,  
powstawały coraz to nowe niepokoje. 
Zandarmerya była zmuszoną kilka
krotnie interweniować, przyczem ra
niono kilkanaście osób.

Bruksela, 9 września. Słychać, 
iż w senacie belgijskim zostanie wnie
sioną i n t e r p e l a c y a  w s pr awi e  
n i e d z i e l n y c h  zaburzeń.  Niektóre 
dzienniki katolickie domagają się, aby 
w większych miastach rząd objął po- 
licyę.

Bruksela, 8 września. Tłumy 
publiczności starały się przeszkodzić
niedzielnej m a n i f e s t a c y i  s t ron
n i c t wa  k a t o l i c k i e g o .  Uczestni
ków manifestacyi znieważano, chorą
gwie i godła zrywano i targano. Po- 
licya i żandarmerya interweniowały, 
przyczem aresztowały 185 osób. Wie
le osób raniono. Pochód manifestacyj
ny musiał rozejść się ostatecznie. Na 
dworcu kolejowym i pozamiejskich 
dzielnicach wojsko utrzymywało po
rządek.

Paryż, 9 września. {Tel. pryw.) 
Według tutejszych dzienników, w y p o 
wi edzeni e  w o j n y  ze s t r o n y  
Chin zostało doręczone prezesowi ga
binetu, Ferryemu, w czasie jego poby
tu na wsi. Gdyby wiadomość ta spra
wdziła się, w takim razie prezydent 
Gróvy zwołałby bezzwłocznie Izby.

Z Ho n k o n g u  donoszą, iż eska
dra Courbeta zawinęła na otwarte 
morze i popłynęła w kierunku połu- 

! dniowym. Najbliższym celem opera- 
eyi tej eskadry będzie podobno wyspa 
Hainan.

R zym , 9 września. Wszystkie 
dzienniki sławią z a c h o w a n i e  si  §

; k r ó l a  w Neapolu. Król zamieszkał 
| w pałacu królewskim, w którym osta- 
tniemi czasy zmarły dwie osoby na 

| cholerę.
W B e r g a m e  zachorowało przed

wczoraj na cholerę 80 osób, zmarło 
9, w Cuneo  zachorowało 19, zmarło 
7, w S p e z z i i zachorowało 31, zmarło 
18 osób. W m i e ś c i e  Ne apo l u  za
padło przedwczoraj na c h o l e r ę  346 
osób, zmarło 113.

N eapol, 9go września. Kr ó l  
włoski ,  książę Aosta i minister De
pretis przybyli tu wczoraj popołudniu 

j  i zostali powitani przez ministra Man- 
ciniego i deputacyę senatorów. Tłumy 
ludu przyjęły króla z zapałem.

W ledeń, 9 września. (Tel. pryw. 
Prezydent dyrekcyi generalnej kolei 
skarbowych p. Czedi k ,  w towarzy- 

| stwie nadinspektora w tejże dyrekcyi 
: p. Deymy, udaj e  się j u t r o  w i e 
c z o r e m  do Ga l i c y i  dla odbycia 
mspekcyi tak tych kolei skarbowych 
które zostały już otwarte, jak tych 
które są w trakcie budowy. Pp 0ze.ł
dik 1 Deyma przybędą do Galicyi we 
czwartek rano.

Odpowiedzialny redaktor A d w n K re e k o w le ck l



W teatrze hr. Skarbka.
W poniede. d. 9 wrześni,a 1884.

GASKOŃCZYK
Oipera ko mierna w 4 aktach — tłumaczenie 
Aur. Urbańskiego — muzyka Fr. Souppe’go 
Kapelmistrz p. H. Jarecki Reżyser p. T. Skalski 

O S O B Y :
James, książę Monmouth p- Alma
Mary, jego matóonka pni Kasprowiczowa
Polifemiusz da Cro.ustillao, ga-

Bkończyk P- Myszkowski
Baron Roupinelle, francuski gu

bernator wyspy Martyniki p. Skalski
Hrabia de Chemeraut, poseł fran

cuski P- Fontana
Lord Rohtsay P- Lomiński
Lord Montimer szl szkocka p. Chudkowski 
Lord Dudley P- Bratro
Rutler, pułkownik angielski p. Karge
Riflot, rotman P- Guberski
Casoarita, jego córka pni Bocskaj
Dapiel, kap. statku „Brygantyna" p. Wojuowski 
Marchand sekretarz gubernatora p. Krykiewiez 
Miretta, powiernica księżnej pna Borodziej 
Lafleur, kamerdyner 
Johul I
Thormod majtkowie 
Hllia |

| robotnicy portowi

włóezęgi

Joam 
Argyll 
Olaf 1 
Hakan | 
Ałliea 
Ellen 
Betsy 
Mart ha 
Nancy 
Jane 
Henryk 
Mąka 
William 
Charles 
Patrik 
Bless

służebna księżnej

rybacy

p. Starzewski 
p. Zieliński 
p. Fedyezkowski 
p. Pietraszewski 
p. Salamon 
p. Gumplowioz 
p. Pająezkowski 
p. Nowiński 
pni Dutkiewicz 
pna Wajgel 
pna Gilewiez 
pna Wojnicka 
pna Lewioka 
pna Nowicka 
p. Bąkowski 
p. Gamski 
p. Lipiński 
p. Chudkowski 
p. Reeben 
p. Sztauber

Szlachta szkocka, francuscy oficerowie mary
narki francuscy i angielscy żołnierze — mieszkańcy 
wyspy Martyniki, niewolnicy, majtkowie, rybacy. 

Rzecz dzieje się na wyspie Martynice w r. 1684.

Początek o godzinie 7mei wieczorem.
j p o ę s j i ą g i  k o l e j o w e .

Od 20 maja 1884. 
podług zegaru lwowskiego 

Odctaodsą ae Lwowa:
D o C ? o r n io w ie c : O godz. 6 min. 30 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 16

po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Pod wołowy s k : a głównego dworca
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 5 tnia. 42 po poł. pociąg 
kuiyerski, o godz. 12 min. 3 i po poł. '
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mieszany.

Do S tan isław ow a na Stryj: rano o godz.
7 min. 5 pociąg mieszany , wieczór o 
godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Łwów-Stryj.

Do K ra k o w a - o godzin. 10 min. 46 wie
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz 5 
min 3 po poł. pociąg mięszany.

Dc ł*odwoł.oe*ysfc, z dworca Pod- 
zautczes o godz. 6 min 6 rano po
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 miu. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Przychodzą do Lwowa:
Z Podwołoczysk : ua dworzec Podzamcze o 

godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po połudain pociąg 
mięszany.

Z Czerniowlec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo
kalny Stryj-Lwów.

Z Krakowa : o godz. 5 miu. 36 rano po 
ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mięszany.

J* A  l » J E » J L A x V K .

Dr. Bronisław Błażejowski,
przeniósł swa kancelaryę pod nr 20. 

ulica Halicka.

F o krótkiej nieobecności powró
ciłem do Lwowa i ordynuję 

jak dawoiyj w  c h o r o b a c h  d z ie 
c i  w majeni pomieszkaniu przy pla
cu Maryackim 1. 10. (5727 2 2)

Dr. Kniaziołneki.

Ponieważ już od kilku poważnych osób sły
szałem, że krąży wieść, jakobym ja miał 
wyjechać i zarzucić praktykę lekarską, prze
to zmuszony jestem oświadczyć, iż jak dotąd 

tak i nadal udzielam rady lekarskiej w c h o 
r o b a c h  o c a t u y c h ,  i ordynuję w domu 1. 
35 rynek, od godz. 11— 12 i od 3— 5.

Dr. M8d. Józef Kilarski,
prymaryusz oddziału chorób ocznych, przy 

bzpit. powsz. Lwów. (5787 2-4)

Przyjechali do Lwowa
dnia 9go września 1884.

Hotel CteorKe’a
Pp. K. Tuczyński ze Skoryk. T. Moraw

ski z Kujdaniec. B Rozwadowski z Torówki. 
K. Fedorowicz z Okna. K Majewski z Kielec. 
A. Podoski z Rawy.

Hotel Angielski
Pp. G. Prószyński z Wołynia. B. Rości- 

szewski z Rossyf. N. Gołaszewski z Tonstobab. 
T. Nowak z Czerepkowic. T. Romanowiez z Kra
kowa. Dr. K. Bardach ze Stanisławowa.

Hotel Warszawski
Pp. I. Grocholski z Ożydowa. F. Jachi- 

mowicz z Kobylan. I. Hanasiewicz z Klausen- 
burga. K. Gheuea z Rumunii.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 9 września 1884.
Barometr 739.54mm. przy temp. 0'C. Psychro

metr suchy 11.6 O. Psychrometr wilgotny 10.8"C. 
Prężność pary 9.2mm. W ilgoć 91 Zachmurzenie 
7. Wiatr NW L Ozon 1.

Temperatura powietrza 9.3°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 764.74mm.

Najwyższa temperatura dnia wezorajszego 19.4"C. 
Najniższa temperatura w nocy 10 0 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli
technicznej we Lwowie.

? =  49"50’ X -=  41 °41’ w. —  340'" ,5. 
Dla 10 września 1884 

K. — — 3™ 16/83. 0 U ~  l l h 19"' 25/95 
Zachód słońca 9go września o 6h. 24m., 5; wschóo 

o 17h. 29m., 8.
W  września nastąpi pełnia księżyca 5d Oh 

31,m 8 ; ostatnia kwadra lid  21h 52m, 6, nów 18! 
23h 13in, l; pierwsza kwadra 261 23h 57w, 0.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) lOd 7h, 5 , w punkcie odziemnym (Apogeum) 
25d 7h, 5.

Równanie czasu będzie przez wrzesień ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio
mu Adryatyku, jest na wrzesieó’ dla Lwowa 762/mm , 
stan średni termometru 14.7“C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.

8 września 1884. 2h 9>> 19 h
Stan barometru w milimetr. 732,a8 733,70 734.,i
Stan termometru suchego 
w st. Cels. f8 ,6 12l9 12-5

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 14,. 11,6 10,,

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 10,. 9,i 7 - 8

Wilgotność powietrza wzglę
dna w °/0. 63 86 72

Stan nieba. 9 2 5
Kierunek wiatru. B e . se. ene
Moc wiatru. 2 1 1
Ilość opadu mierzonego do 2h 5,mm6 deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9F 20„.

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odezytaua 
o 9k. 10,„

Elektryczność powietrza, 
woltów

i
[ 96 250 166

(N. B. 9/9 1884 od 12h w połud., do 12h 
w połud. 10)9).

Przy wietrze południowo-wschodnim, i tempe
raturze średniej września, niebo w części zamglone, 
wilgoć powietrza normalna, pogodnie.________

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 6 września 1884.

L  i h e y e  za sztukę.
Kol. g, Kar. Lud po 200 zł. m. k- § 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. §■ 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. -*
Banku kred gal po 200 zł. w. a. g

3 .  List. zH 8t. za 10 zł. *  
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

, , 9 4 pr. w. a. §,
g ,  5 pr. okresowe g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/, 1. 4T 
Banka hip. galic. 6 pr. w. a.

» 5 pr- «• »•
„ 5 pr. w. a. wy 

losowane z 10 pr. premią . . gj
Lisjy dłużne g. Z  kr. wł. 6 pr. wa. j j  

„ .  I. n 5 pr. wa. „  
*/, pre. kraj. listy zastawne J

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Offśin. roln kred. Zakład dla Gal. 

i Bąków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b j l g t  za 100 zł.

[ndemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I ernisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa.
9. L o s y  miasta Krakowa . .

,  ,  Stanisławowa
O. Monety 

Dukat holenderski . .
Duk»t cesarski...............................
Napoleondor ...............................
P ó f im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckieh . . .
Srebro ..........................................

płacą żądają
walutą austr

złr. ot złr. 2t

267 75 271 -
183 50 192 75
285 — 290 —
238 - 243

98 75 99 75
91 40 93 —
98 75 99 75
86 80 87 80

101 40 102 40
97 25 98 25

99 25 100 25
57 - 59 -

*56 - 58 -
91 — 92 —

100 25 101 25

96 75 97 75
102 75 L04 —
90 80 91 80
17 50 19 25
23 50 24 50

5 61 5 71
5 65 5 75
9 62 9 72
9 90 10 -
1 5* 1 64
1 22*/, 1 24*/,

59 30 60 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 3 września l s84

1 . Dłng p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot,
■naj-listopad . . . . . . .  80.65 80.80
luty-sierpień ...............................  80.65 80 80

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń -.lip iec ....................................  81.40 81.55
kwiecień-paździarnik ..................... 81.40 81.55

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 124.— 124.50 
a ,  1860 po 500 złr. w.a.ópr. 134 50 135 —
* a 1860 po 100 złr 5 pr 143 — 144 —

„ 1864 po 100 złr. . . . 170.— 170.75
,  B 1864 po 50 złr. . . . 169.— 170 —

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 39.— 41 —
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre...............................................  1-51.50 152 —
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr — — .—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95.80 95.95
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. Iu4.— 104 20
11. O b l i g a c j e  indem. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Czech . . .
Bukowiny . . 
Galicyi . . .
NiżBzej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . .

106.50 
100 —  

100.30 
105 —
100 25
101 —

100.75
101.—
106.25
101 . —
1 1.50

3. A k c y ©.
Bank Aoglo-anst. 200 zł. emifc. zł. 120 
Inst. krea. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. banfe.d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów korouuych * 300 zł.

wpł. 50 pr...................... ......
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. duu.po 500 zł.m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. u . k.
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m, i.
L w ów  -Ozeru. kolei PO 2 0 0  / i .  w a, wgr

104.75 105 50 
296.10 296.30 
823.— 828 -

852 -  854,

534 -  536 — 
230.75 231 75

2326 2.130
267 75 m  25 
ISO 50 1 1  —

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 301.75 302.—
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 150.25 150.5
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170 75 171 25

4. Listy zastawne losowane 
Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. . —. — -------
Powsz. austr, zak. kr. ziem. 4*/, pr. w

słocie w 50 1.........................................  97.20 97.70
n » n premiowe po 3 pr. 97.— 97.50

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 I. 6 pr. 98 .50 98.75
.  „ _ .  w 20 1. 7pr. 101.— 101.50

w 36 1. 5*|t Pr 99.— 99 50
w. a. po 4 prc. . . — .— 92.—

„ , ,  „ po 5 pre. . . 99.— 99.25
* « » » P° 5 pre. w
37 latach zwrotne .................  99.— 99.25

Gal. banku hip. po 6 proc. 101.70 102.20
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.75 102.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5*/, pre. . — .— —.—

,  Zakł. kr. zieins. po 51/, prc. . 101.50 102.25

" a » p 
Gal. Tow. kred.

5. OblignCy © z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.40

100 z ł )
99.80

Tow. ko), żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 98 80 99.30

Kol. pół. po 100 zł. ni. k...............  105.-50 106. —
„ po 100 zł. w. a................ 101.50 102 —

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
po 41/,  pr........................................  99.70 100.30
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.30 99.80

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 .

z r. 1867
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

O. L o s y .

Clarego po 40 zł. m. k.....................
Tow. żegl. par. na Dunąju po 100 zł.m. 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfieeo t>o 40 , }  m \r

płacą żądają
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 12 80 12 90 

B „ węgiersk. „ po 5 zł. . 7.— 7 25
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................... 19.— 19 50
Salma po 40 zł. m. k.............................  54 50 55 —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  49.7-5 50 25 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24.50
Poż. Trycstu po 100 zł. m. k. . . . 188.— 130,—

„  po 50 zł. w. a. . . .  68.—  —
Waldsteina po 20 zł. m. k.................  28 25 89.—
W indLscUgratza po 20 zŁ m. k . *8 75 33-25

7. Weksle (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p. ł .  . . . ~. — — . —
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . —
Frankfurt za 100 mark w. p. c. , —.— — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. ------- ---------
Londyn za 10 ft. szt............................... 121 55 121 75
Paryż za 100 fr........................  48.25 - -  48.30 —

Kara z ło t a .
Dukat cesarski mon....................... 5 .74— 5.76 —

„ pełnej w a g i .....................  6.74.— 5.76.—
Korona . . .......................... —.— —.—. —
20-fr»ukówka . . .  . . .  2.65 50 9 66 50
Rossyjski imperyał . . . .  9.93.— 9.9) —
Talar związkowy..........................— .— .— ----------- . —
S r e b r o ..........................................—.— .— —.— . —

Bank krajowy
6 prc. obligacye pożyczki krajowej —. — —. —
41/, prc. obligacye pożyczki krajowej — . — — .—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj — .— — .—
4‘/s prc. krajowa listy zastawne — .— — .—

99.— 9 9 /0 Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemyslowel.
100.75 101.25 
99.90 100.20

Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 6 wi ześuia 1S34.10O.50 

98 25 9850
z/r. ct.

Jednolity dług państwa w banknotach 80 75
a i, „ w srebrze . . 81 80

Renta w z ł o c i e ..................................... 104 25
176.50 177.— 5 pre. austr. renta mareowa . . . 95 85

41. - 41 75 Akcye banku wiedeńskiego . m _
115.50 116 - „ „ kredytowego..................... 237 60

19 — — .— Londyn ..................................... 12) 65
18.20 18 60 S r e b r o .................................... • . . _ _
— .— ------- Napoleondor . . ..................... 9 65*/,
41.50 42 5 Dukat cesarski men................................. 5 75
38.75 39.50 ICO ■■.lńTią*rifłVL’,-V' 59 55

Kuratele.
y

L. 2737. (5748 2— 3)
Wasyl Pełechaty z Torówki, został 

marnotrawcą uznany, a Szymon Myśków 
gospodarz z Torówki, kuratorom dla niego 
ustanowiony.

O. k. sąd pow iatow y.
Skałat, dnia BO czerwca 1884.

L. 1588. (5743 2 - 3 )
Jan Burnóg z Łoniowów za marno

trawcę uznanym, a kuratorem dla. niego 
Kasper Gurgól z Łoniowów ustanowiony 
został.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 30 marca 1884.

L. 41626. (5782)
0. k. sąd pow. m. del. S. I we L w o

wie na podstawie uchwały c. k. sądu krajo-

'wego we Lwowie z dnia 12 lipca 1884 1. 
80053, uznaje Eugeniusza Seweryna Stogera 
za chorego in  umyśle i ustanawia dlań ku
ratora w osobie adw. kraj. dra Jana Dob
rzańskiego.

We Lwowie, dnia 31 ljpca 1884.

L. 11819. (5763)
G. k. sąd obwodowy w Tarnowie po 

dochodzeniu w ślad § 273 u c , uznaje Jó
zefa Zmarzłego z Grabówki za marnotrawcę 
i ustanawia dlań kuratorem Michała Domarę 
starszego.

W Tarnowie, dnia 14 sierpnia 1884.

Licytacye.
L. 910. (5797 1— 3)

G. k. sąd powiatowy w Mikulińcach o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
gał. banku hipotecznego w kwocie 569 zł.

16 ct. w. a. odbędzie się wsadzie tutejszym 
dnia 20 października 1884, o godzinie 9taj 
z rana przymusowa licytacja realności pod 
lk. 48 w Mikulińcach, wykazem hipotecznym
I. 648 gminy Mikulińee objętej , Eisiga 
Schmierar własnej, z tem, że sprzedaż na
stąpi także poniżej ceny wywołania za jaką
kolwiek cenę.

Cena wy.-.ołania wynosi 3280 zł., wa- 
dyum 164 zł

Bliższe warunki licytacji i wyciąg ta
bularny przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych lub tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo
gła, niemniej i tych, którzyby po dniu 19 
lutego 1884 jako dniu wystawienia wyciągu 
tabularnego rzeczowe prawa zastawu nabyli 
ustanawia się kuratorem Chaima Wollocha 
z Mikuliniec.

Mikulińee, 22 maja 1884.

L. 739. (5665 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie pu- 

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia kwoty 500 zł. w. a. zpn. na
leżącej Się galicyjskiemu Zakładowi kredy
towemu ziemskiemu w Krakowie od Adama 
Szczecińskiego, zostanie realność pod lk. 12 
w Nosalowy położona, ciała tabularnego me 
mająca, dłużnika własna, przez publiczną 
licytację w trzech terminach, a to: dnia 3 
listopada, 4 grudnia 1884 i 8 stycznia 1885 
każdym razem o 10 godz. rano na miejscu 
w Tuchowie sprzedaną.

CeDa wywołania wynosi kwotę 1100 
złr. w. a., a wadyum 110 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w tus. 
registraturze przejrzeć można.

Tuchów, dnia 15 kwietnia 1884.



U c y t a c / e .
L. 58253. (5618 3— 3)

Galicyjska c. k. krajowa dyrekcya skar
bu podaje do powszechnej wiadomości, że w 
Galieyi przy dotyczących c. k. powiatowych 
dyrekcyach skarbu wydzierżawione będą na
stępujące rządowe staeye jnytnieze na rok 
1885 lub na dwa lata l8ć>5 i 1886, lub też 
w końcu także i na trzy lata 1885, 1886 i
1887, a t o :

1 . W c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu 
w Krakowie 30 staeyj m jtn iczych , miano
wicie : przewóz przez Wisłę na Rybakach 
koło Krakowa, dalej staeye myta mostowego 
w Krakowie koło Podgórza, w Zatorze, Ko- 
bierniey, Skawinie i Piały, następnie staeye 
myca mostowego i drogoaego w Mikluszo- 
wicaeh, Pietrzykowicach, Babicach, Wado
wicach, Komorowicach, Kocierzu, Zwardoniu, 
Kukowie i izdebmku, w końcu staeye myta 
drogowego w Bibieach, Prokocimie, Borku, 
Zabawie, Lipuiku, Łękach, Oświęcimie, Za
torze, Brzeszczu czyli Budach, Skawinie, 
Okraj'niku, Biertowicach, Gdowie, Andrycho
wie i Brzeźnicy.

2. W c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu 
w Nowym Sączu 21 staeyj mytniezych, mia
nowicie: staeye myta mostowego w Chełm
cu, Ciężkowicach, Krzyżowy, Mszanie dolnej, 
Szymbarku i Pcim ie; dalej st&eye myta dro
gowego i mostowego w Dobryj, Jordanowie, 
Makowie, Myślenicach, Gorlicach czyli Pa- 
chówce i Skomielny białej, w końcu staeye 
myta drogowego w „Bieczu, Cieniawie, Chruś- 
licach, Mszanie, Gorlicach, Grybowie, Msza
nie dolnej, Spytkowicach i Zborowicaeh.

3. W e. k. powiatowej dyrekeyi skarbu 
w Tarnowie 15 stacyi mytniezych, miano
wicie: staeye myta mostowego w Księżnicy, 
Niepołomicach i Proszówce, dalej staeye 
myta drogowego i mostowego w Brzesku 
(Jadownikach), Wojniczu (Łukano wicach), 
Pilznie, Siemiechowie, Łapanowie, Sierosła- 
wicach i Jaworzu, w końcu staeye myta dro
gowego w Bochni, Tarnowie, Lipnicy mu
rowanej, Biskupicach i Szarowie.

5. W c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu 
w Rzeszowie 7 staeyj mytniezych, miano
wicie : stacya myta mostowego w Przewor
sku, dalej stacya myta drogowego i mosto
wego w Rzeszowie, w końcu staeye mvta 
drogowego w Przybyszówee, Sędziszowie, 
Głuchowie, Przeworsku i w Zawadzie (Na- 
gawczynie). 1

5. W c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu 
w Przemyślu 17 staeyj mytniezych, miano
wicie : staeye] myta mostowego w Przemy
ślu i Radymnie, dalej staeye myta drągo
wego i mostowego w Mościskach, Krakowcu, 
Podmojseaeh, Rawie ruskiej i Mostach ma- i 
ły ch ; w końcu staeye myta drogowego w . 
Jarosławiu, Skołoszowie, Przemyślu Nr. 1 2 , 
3, 4, Szechyniaeh, Sądowej Wiszni, Duńko- 
wicaeh, Młynach, Jaworowie, Rzeezpolu i 
Kamionce wołoskiej (Horajec).

6. W c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu 
we Lwowie 10 staeyj mytniczyuln, mianowi
cie : staeye myta drogowego i mostowego w ; 
Bródkach, Gródku, Czyźyk^wie, Rozwadowie,
i Jamelnie, dalej staeye myta drogowego w j 
Gruntalu, Ludwikówce, Zimnej wodzie, Bo- , 
roszowie wielkim i W oli Wysockiej. j

7. W e. k. powiatowej dyrekeyi skarbu j 
w Brodach 9 staeyj mytniezych, mianowicie 
staeye myta drogowego i mostowego w Bro
dach, Podhorcach i Janczynie, tudzież sta- 
cye myta droguwego w Jezi rnie, Zborowie, 
JSowosiołkach, Złoczowie Nr. 1, 2, 3, Pod-

aJczykach i Przemyślanach. 
w T c " k‘ Po w iatowej dyrekeyi skarbu
wie ^ ° P o iu  1 0  staeyj mytniezych, miano-

e . staeye myta drogowego i mostowego 
rachZapŁ°r^ ’ . Krowince, Czortkowie, Potuto- 
R(. ’ odhajeach i Bobrowodzie, w końcu
czv/ca drogawego w Mszańcu, Kopy-

9 Lr Srobeli i Brzeżanach.
W Kołomyi 9 „k" Powiatowej dyrekeyi skatbu 
: o ł„„J  staeyj mytniezych, imanowi-

7 ai o mostowego i przewozowego
W Zaleszczykach Nr. II., staeye myta dro- 
gow go 1 mostowego w Orlcu, Borszczowie, 
Iwanowcaeh rfzewelówce, Nadwórnie, Koło
myi adGwozdziee, Gwożdzcu starym, Uścieczku 
Kołomyi ad Jabłonów, Jabłonowie,Rossowie, 
Kuttach, Borze i Misuliczynie, stacya myta 
mostowego w Jabłonicy^ w 'końcu staeye 
myta drogowego w Kołomyi ad Łanezyn, 
Kułaczynie, Wierzbowcu, Horodence, Zale
szczykach Nr. I,, Tłustem i Hwoździe.

10. W  e. k. powiatowej dyrekeyi skarbu 
w Stanisławowie 19 staeyj mytniezych, mia
nowicie : staeye myta drogowego i mosto
w ego w Pasieczny, B ednarów ce, Wistowie, 
Hoszow ie, Lisowioach, M ykietyńcach, K lu 
bowcach, Nizniowie, Korościatynie, Laehow- 
cach, R osulnie, Równi, Rudzie i S iw ce; w 
końcu, staeye myta drogowego w Bohorod- 
czanach, Dolinie, Hołyniu, Słobudee i K o
niuszkach.

11. W c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu 
w Samborze 21 staeyj mytuiczyeh, miano
wicie : staeye myta mostowego w Liszni i 
Stryiu Nr. I, dalej staeye myta drogowego i 
mostowego w Chyrowie, Radłowicaeh, Bro-

d Ł j c m , 9 . J . A  Syaowudstn, Ko-

Gfa&eta Lwowska N r. 208 % dnia

ziowie, Klimcu, Turee, Rozłuezu, Strzyłaeh 
i Koniuszkach, w końcu staeye myta drogo 
wego w Baezyaie, Stryju Nr. II, Błoniu 
Skolem, Woliey, Siaukaeh i Samborze.

12 w c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu 
w Sanoku 18 staeyj mytniezych, mianowicie 
staeye myta mostowego w Topolinach i Be 
sku, dalej staeye myta drogowego i mosto 
wego w Tokach, Bukli, Iskrzyni, Bomaradzu, 
Jaśle, Rymanowie, Bąbrówce, Postołowie, 
Olszanicy, Ustrzykach, Krościenku iJMytarzu 
w końcu staeye myta drogowego w Barwniku 
Ulaniey, Dubiecku i Krośnie.

Odnośne ustne rozprawy licytacyjne 
rozpoczną się przy każdej z pomienionych c. 
k. powiatowych dyrekeyj skarbu dnia 30go 
września 1884, a na poszczególne staeye 
mogą pisemne oferty być do godziny 2 po
południu na dniu, bezpośrednio dzień iiey- 
tacyi ustnej poprzedzającym, u naczelnika 
dotyczącej powiatowej dyrekeyi skarbu wnie
sione, przyczem się zwraca uwagę, że oferty 
nadane na pocztę, które po powyższym ter
minie do powiatowej dyrekeyi skarbu we
szły, będą jako spóźnione bezskutecznie zwró
cone. Nadaże konkretalne wyklucza się, z wy
jątkiem położonej w krakowskim powiecie 
skarbowym stacyi myta drogowego oraz mo
stowego w Izdebniku, która tylko konkretal- 
uie ze stacya myta drogowego w Biertowi
cach wydzierżawioną zostanie.

Szczególne obwieszczenie względem bliż
szych warunków i postępowania przy tych 
lieytacyaeh. może być przejrzane w czasie 
zwykłych godzin urzędowych we wszystkich 
tntejszokrajowych c. k. powiatowych dyrek
cyach skarbu, w nadzorach straży skarbo
wej, tudzież w registraturze e. k. krajowej 
dyrekeyi skarbu we Lwowie.

.uwów, dnia 26 sierpnia 1884.

gl. 58.253. (5618 3— 3)

Śi$itation$ '$unbmad)un(j.
iBott ber galij. f. f. gtnanj*SattbeS* 

©ireftiou tuirb jur allgemetttett teitntnifj ge* 
bradjt, bafj in ©alijieit bei ben betreffenben 

f. $inanj=S3ejtrf§*2)ireftionett bie nadjbe* 
nannten SlerariahiUłautftationen fiu ba§ ©olar* 
Saljr 1885, bejieljungSroeifc fitr bie Sufjre
1885 unb 1886, ober aitdj fitr bie Suljre 1885,
1 8 8 6  unb 1887 berpadjtet werben unb jw a r :

1 . 33ei ber £. {. gittattj*a3ejtrfS*©trefnott 
in grafitu 30 SJtautftationen, iiautlid) bie 
Uiberfu^r itber bie SBeidjfel in Rybaki bei 
$ra£au.

®ie S3rii(fenmantftationen ju Shafait bei 
Podgórze, banu JU Zator, Kobiernica, Ska
wina unb Biała, ferner bie 2Beg* unb 33ril* 
denmautftationen ju Mikluszowice, Pietrzy- 
fcowiee, Babice, Wadowice, Komorowice, Ko
cierz, Zwardoń, Kuków unb Izdebnik, ettblidj 
bie SBegmantftationen ju B ibice, Prokocim, 
Borek, Zabawa, Lipnik, Łęki, Oświęcim, Za
tor, Brzeszcze vel Budy, Skawina, Okrajuik, 
Biertowice, Gdów, Andrychów uub Brzeźnica.

2 . S3 ei ber f.f. giuanj-Sejirf^Sirettion 
in Neu Sandez 21 ajłautftationen, tiamUdj : 
bie 93iii(fenmantftationen ju Clwłm iec, Cięż
kowice, Krzyżowa, Mszana dolna, Szymbark 
unb Pcim, fprner bie 2Beg* uub 93rucfeiiniaitt* 
"tationen jn  Bobra, Jordanów, M*ków, Myś- 
enice, Gorlice vel Pachówka Ultb Skomielna 
liała, ertbltdj bie SKegmautftcttionen ju Biecz, 
Cieniawa, Chruslice Mszanka, Gorlice, Gry- 
bów,Mszanadolna Spytkowice uttb Zborowiee.

3. 93ei ber f. f. girtanj«33ejit!^®ite!tion 
in Tarnów 15 3Jłantftattouen, ttdmlidj: bie 
SŚriicfenmantftationen jn Książnice, Niepoło
mice nnb Proszowki, ferner bie 2Beg* unb 
SBriicfenmautftationen jn Brzesko (Jadowniki), 
W ojnicz (Łukanowice), Pilzno, Siemieehów, 
Łapanów, Sierosławice unb Jaworze, ettblidj 
bie SBegmantftationen ju Bochnia, Tarnów, 
Lipnica murowana, Biskupice unb Szaro w.

4. 93ei ber f. f ginanj*»eairla*®irettion 
in Rzeszów 7 ajłautftationen, ii&mltdj: bie 
iB^udenWantftation ju Przeworsk, bie £3eg* 
unb 33ruć£enmautftation ju  Rzeszów , banu 
bie SBegmautftotionen ju Przybys/ówka., Sę
dziszów, Głuchów, Przeworsk unb Zawada 
(Naga z czyn).

5. SBei ber !. f. ginanj=S3ejtrfS=®irehion 
in Przemyśl 17 URantftationeu, namli^: bie 
SSriiifenmantftation ju Przemyśl unb Radymno, 
ferner bie 2Beg= uno SBrildenmantftatioiien jit 
Mościska, Krakowiec, Podmojsce, Rawa ruska 
unb Mosty małe, enbttdj bie iBegmautftationen 
JU Jaroslau, Skołoszów, Przemyśl Nr. 1, 2, 
3, 4, Szechyuie, Sądowa-Wisznia, Buńko 
wice, Młyny, Jaworów, Reczpol, unb Ka
mionka W ołoska (Horajec).

6. S3ci ber f. f. g in an j^e jiifS^ireftion  
Semberg 10 ajłautftationen, namltclj: bie

3Beg= unb SSrudenmantftationen jn Brouki, 
Grodek, Czyżyków, Rozwadów nnb Jamelua, 
bann bie SBegmuntftationen jn  Griinthal, Lu-
dwikówka, Zimrawoda, Doroszów wielki unb
Wola wysocka.

7. 93ei ber f. f. ginanj«S3ejirfź=®irft*ion
in Brody 9 ajłautftationen unb jwar bie 233eg=
unb SSrttdenmautftationen ju Brody, Podhorce 
nnb Janczyn, bann bie SS3eg= unb 93rttden= 
ntautftationen ju Jezierna, Zborów, Nowo
siółki, Złoczów Nr. 1, 2, 3, Podhajczyki unb 
Przemyślany.

8. 33ei ber f. f. ginanjs33ejir!S*®irc!tion 
9 września r.

in Tarnopol 10 ajłautftationen unb~jtoar bie 
2Beg- nnb 33iitdenmautfiationen jn  Czartoryja, 
Krowinka, Czortków, Potutory, Podhajce unb 
Bobrowody, battn bie Segmantftationen ju 
Mszaniec, Kopyezyńce, Zagrobela uttb Brze- 
żany.

^ ^ Sinanj=33ejir{S=®ireftion 
in IL)lomea 23 3Jłant(tationen unb jwar bie 
S3ruaen* unb Riberfu^rśmant ju Zaleszczyki 
3łr. II, banu bie 2Beg= nnb SSriidemnautfta* 
tioneu jU Orlec, Borszczów, IwaaowcB, Szo- 
welówka Nadwórna, Kolomea gegen Gwoździec 
Gwoździee stary, Uściecz ko,Kolomea gegen Ja- 
błono w, Jabłonów, Kos-: ów, Kutty, Bora Uttb 
Mik uh czyn, tefner bie Slrudenmautftation ju 
Jabłoniea, ertoftc  ̂ bie SBcgmautftationen ju 
Kolomea gegen Łanezyn, Kułaczyn, Wńrz- 
bowce, Horodenka, Zaleszczyki Nr I Tłuste 
unb Iiwozd. ‘ ’

iO. S3ei ber f.■ I.ginanj*iBejir!8 *®ireItton 
tu Stanislau 19 aJiantftationen unb jwar bie 
SBeg* unb S3rudenmantftationen ju Pasieczna, 
Bedaarzow, Wi3towa, Hoszów, Łisowice, My- 
kietynee, Klubowce, Niżniów, Konściatyn, 
Laehowce, Rosuina, Równia, Ruda unb Siwka 
banu btBSBegmautftatioiieu j U Bohorodczauy, 
Dolina, Hołyn, Słobuditu nnb Koniuszki.
• S !natta''53ejir{S<®ireftton
5Hvifrfrnm0a i t ł f t o l ^ aUt^ atiDl!ett Uni) SWar : bieS t W i f S  iu Liszaia unb stryj
«nńe« b? Ph a ^ i tnb ^rudenmantfta- 

Radło wice, Bronica, Dro- 
Synowudzko, Koziowa, Kiimiee 

l i*  hip ? ,łk i unbKoniuszki. enb=
N? S ,  S Mei1 ^  Baczyna, Stryj
Sambor ' W ° 1!ua’ ®ianki U!tb

1 :l  b̂ f *■ 5tnanj=S3ejirfS=®ireftion 
™ S aok n unb jw ar: ®ie
Srudenmaniftahouen ju Topoliny u n b  Besko, 
feru* bteJBegi uub Srudeumaitftationen ju 
Toki, Bukla Iskrzyma, Bomaradz, Jasło, 
Rymanów, Dąbrówka, Postołów, Olszanica, 
Ustrzyki Krościenko nnb Mytarź, enbfic  ̂ bie 
aBegmantfiattonen jn Barwinek Uianica, Du
biecko unb Krosno.

SDie bejiiiii eben tnunbltcfien fiijitatton8 ; 
uerEjajiblungett beainnen oei jeber ber gemmn*!
ten gtnanj'33ejirf§=S)ire£tionen ant 30 ©eptem* 
ber 1884 nttb e§ fottnen auf einjełne ©tatio^ | 
neu fdjrtfdiĄe Dfferten bis jn  bem bie rnunb-1 
lic^e «erfjanbtnng fitr bie btesbejiiaticfie SDłant* 
tatiou nnwittelbar borange^enbcnJSage 2  U fjr! 

Sła^mittagS beim iBorftanbe ber betreffenben j 
ginanj*SBejir£8--®irettion eingebracht werben, j 
wobei an2briłdlidj bemerft wirb, ba^ auf Die! 
ijSoft aufgegebene Offerten, njelefie im nbigen 
SLermine bei ber ginanj ='33cjirfS^®reftion 
nidjt einlaugen, ar§ herfpatet eingebrai^t, er* i 
coIgIoS werben juriidgefteilt roerbeu.

STonfcetal.SInbote fir.b anSgefd^foffett bis 
auf bie im ftearaner ginaitjbejirfe geiegene 
9Bac^* unb 93rudenmantftation Izdebnik, wel* 1 
d)t nnr in Goncreto; mit ber SKegmautftation 1 
Biertowice wirb herpadjtet werben.

®ie fpejielle KitnbmaĄung ńber bie ud* 
jeren 33ebtngnngen unb ber 33organg bei bie* 
en Bijitatione", faun bei fa.nmtUcfjen ^ierlan* 

bigeit ginanj=33ejirf§=®ireftioneu nnb ginanj* 
wac^*fi‘ontroH§*33ejirf3 *Scitungen, fowie in ber 
Sftegiftratnr ber ginanj*SanbeS*T)ireftion wa^= 
reub ber gewoljnlidjeu SlmRftunben eingefe^et. 
Werben. ;

Bemberg, am 26 Sluguft 1884. :

L. 6019. (5696 3— 3 )!
C. k. sąd powiatowy w Tysmieniey w | 

dniu 26 września, 31 października i 28 li- 
stopada 1884, zawsze o godzinie 10 ranc 
sprzedawać będzie przez publiczną lieytacyę 
realność pod CN. 257 w Tyśmieniey na tłu- 
mackiem przedmieściu położoną, W incen
temu Padewskiemu własną, ciała tabularnego 
niestanowiącą, na 2 0 0  zł. oszacowaną, ce 
lem wydobycia pretensyi towarzystwa kasy 
zaliczkowej „Wiara" w Tyśmieniey, w kwo
cie 1 1 2  zł. w. a. z pn. z tein, że przy trze
cim terminie realność ta też poniżej ceny 
szacunkowej kupioną być może. Cena w y
wołania wynosi 2 0 0  z ł, zaś wadyum „ 0  zł.

Resztę warunków licytacyi, tudzież pro
tokół opisauia i oszacowania m ożua w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmieuica, dnia 30 czerwca 1884.

L. 1349. (5695 3— 3)
W dniu 30 wrześ tia, 31 października 

i 28 listopada 1884 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod lk. 76/52 
w Płoskiem położonej, d łu ż m y  Ilka Ołery- 
cza własnej, w tutejszym sądzić na rzecz 
zakładu kredyt, włościańskiego na zaspoko
jenie sumy 81 zł. 18 et. a. w. zpn., każdym 
razem o godzinie 1 0  przedpołudniem z tem.. 
źe na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej u ie j, zaś 
na trzecim także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Cęna szacunkowa 100 zł. Wadyum lOprc. 
Reszta warunków w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Stare miasto, dnia 30 kwietnia 1884.

goaz. iu  rano, ouuęuzie się w tutejszym są
dzie na ściągnięcie wierzytelności Jakóba 
Liebermana, w kwocie 221 zł. zpn. przy
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy
tacyi realności tabularnej, pod lk 115/216 
w Dolinie położonej, własność spadkobier
ców Maryi Fehmel stanowiącej. Na pier
wszych dwóch terminach sprzedaż ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
także niżej takowej nastąpi, jednakże nie 
niżej ceny, któraby niewystarczyła na po
krycie wszystkich wierzytelności hipotecz
nych.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1160 zł. Wadyum 116 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, tudziez 
ekstrakt tabularny i protokół ocenienia przej
rzeć można w registraturze.

OJ k. sąd powiatowy.
Dolina, 20 czerwca 1884.

fi. 1550.
A v i s o .

(5729 2— 2)

3ur ©idjerftellitttg beS SBerpfTegSartifelS 
|>eu fur bie ©tation Monasterzyskal mit Ko- 
walówka, bartit $eu*, ©tren* unb S3ettenftroI| 
fitr bie ©tation Brody wirb beim Semberger
f. f, S3erpfIeg2*3Jłagajinr 3anower ®affe jśRr. 3 

ant 12  ©ejitemfier 1884 
bie flffetttlidje SlrrenbirungSter^anblung mit* 
telft fdjriftlidjer Offewtc aujf bie fteit bom 1 
Dctober 1884 bis 30 ©eptember 1885 abge* 
fjalten werben, unb wirb betreff ber jifferweifeit 
©rforberniffe, bann beS 5 prc. a3abiums, unb 
ber iibrigen S?ebingr.iffe auf bie boUin^attti^e 
©itifdjaltung in unferem Slatte 9łr. 205, bann 
auf bie flffentlidjen Slffidjen ber f. f. Śejirfs* 
fjauptmanufdjaften unb bet ©tubtmagiftrate, 
enbliĄ auf baS 2lrrenbirungS*S3ebingnMeft, 
weld êS beim Skmberger 93erppegS=2Jłagajtn ju 
SebermannS ©infid^t aufliegt, Ijingewiefen.

Semberg, am 4 ©eptember 1884.

L. 9770. (5772 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 30 września, 16 października i 17 
listopada 1884, każdym razem o godzinie 
lOtpj rano, publiczną sprzedaż ls/,„ części 
realności, pod Nr. 39 w Jaślanaeh, własność 
Józefa Łącza stanowiących, na zaspokojenie 
pretensyi Abrahama Kleinmanna w Mielcu 
pto 70 zł. 62 et, w. a. zpn.

Cena wywołania 295 złr. w. a. WadyuM 
29 zł. 50 et

Na pierwszych dwóch terminach sprze
daż nastąpi za lub powyżej ceny szacun
kowej.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w sądzie. Ku
ratorem niewiadomych wierzycieli jest nota- 
ryusz Antoni Fibieh w Mielcu.

Mielec, 22 ma;a 1884.

L. 987. (5773 2— 3)
W dniach 23 października, 27 listopada 

i 24 gr«dnial884, każdym razom o lO g od z . 
przedpołudniem, odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Iwana Żupnika, pod lk. 149 w M ło- 
diatynie położonej, ciaia tabularnego niesta- 
nowiącej, na zaspokojenie wywalczonej pre
tensyi w kwocie 25 złr. na rzecz Elkvny 
Krinitza,

Cena szacunkowa wynosi 200 zł., za
kład 20 złr.

Przy trzecim terminie zostanie wspo
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono W oj
ciecha Kiete.

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania, jak również bliższe warunki licy
tacyjne mogą być w tus. registraturze przej • 
rżane.

C. k. sąd powiatowy 
Peczeniżyn, dnia 25 lipca 1884.

L, 1284 ( 5 7 6 6  2 - 3 )
■ i dniach 25 września, 23 paździer

nika i 2i istopada 1884, każdym razem o

L. 2052. (5634 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu ogła

sza, że dnia 21 października, i 24 listopada 
i884 zawsze o godz. 10 rano, przedsięwziętą 
będzie w sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż:

a) połowy realności pod 1. kons 73 w 
Przewłoce położonej, wyk. hip. 618 objętej 
Iwana Prebegi własnej;

S™nf 6w ? 7 ki  hiP- 64 w Przewłoce
ośc Iw“ * Pr“be*i 11 «4

c) połowy realności pod 1 k 116 
Przewłoce położonej, wyk. hip. 206’ ouetei 
bemania Kiermesza własnej; Jł

dl gruntów wyk. hipot. 208 w Prze
włoce objętych, równie Semania Kiermesza 
własnych, celem zaspokojenia wierzytelności 
masy rozbiorowej to(w. kredyt, miejskiego 
we Lwowie w kwocie 300 złr. z pn.

Cena wywołania ad a) 222 złr d  u  
427 d r ,  ad c) 106 d r ,  ad d) 885 A  > 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Reszta warunków do omal 

registraturze. przejrzenia
C. k. sąd powiatowy.

Buczaez, dnia 30 lipca 1884.

w



8
ZI 2725 

0. Jo Nr* 6910 ex 1884. A  V I S O.
((5785 1 - 3 )  L.

Vom Militar Aerar werden naeh kaufmannischer Usance beschafft:
a. fur das Militar-Verpfleg$-Magazin jn Krakau:

, 4000 Meter-Żentńer Roggen lieferbar im Monate
Dezember 1884 . . . . . .  2000 Meter-Zentner
Jaaner 1885 . . . . . .  2000 „ „

dąnn 6600 Meter-Zentner Hafer lieferbar im Monate
Februar 1885 . . . . . .  3300 „ „
Marż „  . . . . .  3300 „ „

b. fu r  das Militąr-Verpflegs-Filial-Magazin in T arnó w :
900 Meter-,Zentner Roggen lieferbar im Monate

Noyember 1884 . . . . : .  900 „ „
dann ,1300 Meter-Zentner Hafer lieferbar im Monate

Dezember 1884 (in der ersten HalfteJ . . 700 „ „
Jaaner 1885 . . . . . .  600 „ „

c. f iir  dasdUjlitar-Yerpfiegs-Magazin in Przemyśl
2400 Meter ZentDer Roggen lieferbar im Monate

Dezember 1884 . . . . .  1200 „ „
Jąajłer-1885   1200 „ „

dann 2000 Meter-Zentner Hafer lieferbar im Monate
Dezember 1884 . . . . .  1000 „ „
Janner 1885 . . . . . .  1000 „ „

tL| fur das IKłilitar-Verpflegs Filial-Magazin |n Jaroslau:
1400 Meter-Zentner Roggen lieferbar im Monate

Noyember 1884 . . . . .  800 „ „
Dezember „ . . . . .  600 „ „

, dann 2700 Meter-Zentner Hafer lieferbar im Monate
Dezembor 1884 (in der ersten Halfte) . . 1500 „ „
Jaaner 1885 . . . . . .  1200 „ „

Die beziiglicheD, deutlich abgefassten Yerkaufsantrage, welche an kein kurze- 
res ais ein, Impegno von 10 Tagen gebunden sein diirfen, miissen bis laugstens

ąm 15 September 1884 um I! Uhr Vormittags
Jbei.der k. k. Intepdanjs des 1. Corps in Krakau eingebracht werden.

Die Verkaufs-Antiąge kOnnen entweder auf die ganzeu yorstehenden Quanti- 
taten .odeir, aueh nur auf einen Theil derselben gestellt werden.

Die in Offertsform eingebracbt werdenden Antrage miissen mit einer 50 kr. Stem- 
peliparke yersehen sein

Pie eingelangten Verkaufs-Antrage werden dem k. k, Reiehs-Kriegs-Ministerium, 
welches sich die Entscheidung yorbebalten hat, sofort yorgelegt werden.

Fiir die Einlieferung der obbezeichneten Erfordarnisse gelten nebst den Bestimmun- 
gen des fiir yorstehendes Geschaft amtlich ausgefertigten Usance-Heftes fiir ausserhalb 
der Borse zu effektuirenden Kaufe von Militar-VerpfiegS'Artikeln naeh kaufmannischer 
PsaKsą fldto Krakau am 8. September 1884 noch die nacbstehenden Bedingungen:

1. Der Hafer oder Roggen ist nach Wahl des Verpflegs- (Filial) Magazins in den 
Verpflegs Magazins-Depots oder naeh in anderen yon der Militar-Verwaltung etwa auf- 
genommenen Magazinen franco aller Spesen, daher in Krakau auch yersteuert, abzustellen.

Die Anbote fiir das Militar-Verpflegs-Magazin in Krakau sind riicksichtlich der 
Abstellung in Krakau nnd in Podgórze (Zabłocie) abgesondert zu stellen.

Eine friihere, ais die oben bedungene Abstellung kann nur dann stattflnden, wenn 
in den Verpflegs-Pepots hinreichend Raum disponibel ist.

2. Lieferbar ist gesundes trockenes Getreide letzter Fechsung jeder Proyenienz, 
desgen Reinheitsgrad und Qualit&ts Gewicht den yorgeschriebenen Anforderungen entspricht.

Das Qualitats-Gewieht muss wenigstens beim Roggen 69, beim Hafer 41 Kilogramm 
per Hektoliter (2 Halb-Hektoliter) betragen.

Rdeksiehtlieh der Reinfieit wird bestimmt, dass an Beimengungen fremdartiger oder 
yerdorbener Korner a is : Kórner anderer Getreidearten, Wicken. Raden, Samereien, Kugel- 
oder Steinbrand, Spitzbrand, ferner an Verunreinigungen durch Steinchen, Erd- oder 
Lehmkflgelchen, S.taub u. dgl. im Roggen nicht iiber 2 '5 und im Hafer nicht iiber 3 5 
Gewichts-Porcente enthalten sein dflrfen; d. h. es diirfen durch die Kombinirte Reute- 
rungs- und Ausklaubeprobe nicht mehr ais die erwilhnten Gewichts-Procente an Unrein- 
heiten abfallen.

Von den tolerirten 2 6 beziehungsweise 3,s Gewieht-Procenten an Unreinheiten 
diirfen durch die Reuterung: beim Roggen hoehstens 1 Procent, beim Hafer hóchstens 
1 5 Procent; beim Ausklauben der vorher gereuterten Friichte aber nur die Erganzung 
auf 2 5 Procent beim Roggen, und auf 3 5 beim Hafer, an Nebensamereien ausgeschieden 
werden.

Nicht lieferbar ist alles Getreide, welches ungesund ist, einen dumpfen Geruch hat, 
warm, angefressen, mit Insekten behaftet oder ausgewachsen ist.

3. Fiir jede in den festgesetzten Lieferungs-Terminen und in der bedungenen 
Qualitat ahgestellte Frucht-Quantums-Rate wird die Zahlung sofort geleistet werden. 
Ausgenommen hieyon sind die bis Ende Dezember 1884 zur Abstellung gelangenden 
Frnchtmengen, fiir welche die Bezahlung im Laufe des Monats Janner 1885 erfolgeu wird.

4. Der EinkauLkommission unbekannte Unternehmer haben za veranlassen, dass 
flber ihre Soliditas und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss, wenn sie protokollirte Firmen 
haben, von der Handels- und Gewerbe-Kammer, sonst aber yon der zustandigen k. k. 
politiscben Behórde auf amtlichem W ege bei der k. k. Intendanz des 1. Corps in Kra
kau zeitrecht einlange.

5. Die ,naheren Bedingungen, welche den Kaufabschlussen zur Grundlage zu dienen 
haben, sind in dem far die rorliegende Ausschreibung amtlich ausgefertigten und bei 
der Corps-Intendanz wahrend der gewohnlichen Amtsstunden zu Jedermanns Einsicht 
aufliegenden Usance Heft vom 3. September 1884 enthalten.

Die Yerkaufer haben in dem Schlussbriefe ausdrucklich anzufuhren, dass in allen, 
in diesem Briefe nicht besonders besprochenen Punkten die Abwiekelung des Kaufge- 
schaftes nach dem fur den yorstehenden Bedarfsfall yon der Intendanz des 1. Corps 
unter C. J. Nr. 6910 vom 3. September 1884 ausgefertigten und dem Verkaufer im 
yailen Umfange bekannten Usance-Hefte fiir Kaufe von Militar-Varplegs-Artikeln nach 
kanfmaanischer Usance stnttzufioden hat

6. Die erforderlichen Quittu gs-Stempel abernimmt das Militar-Aerar.
7. Nachtraglich einlangende Verkaufs Antrage, sowie solche, welche den Bedin- 

3nngen nicht entsprechen, werden nich berucksichtigt.
Von der k. k. Intendanz des 1. Corps.

Krakau, am 3. September 1884.

L. 2206. (5642 2 - 3 )
Ces. król. sąd powiatowy w Radymnie 

przeprowadzi w dniach 17 października, 21 
Rslopada i 17 grudnia 1884 o 10 godzinie 
rano, przymusową sprzedaż realności pod 
nr. 107 w Radymnie położonej, niestano-

Jriącej hipoteki,, Michąła i Franciszki małż. 
jjroźjhskich własnej, na rzecz Mojżesza 
.Kupfera w celu ,zaspokojenia pretensyi 85 
złr. a. w. z pn.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Bliższa warunki można przejrzeó w 

sądzie.
Radymno, 23 czerwca 1884.

L. 6921. (5765 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o-

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności za
kładu kred. włość, przeciw masie spadkowej 
po Waśku Łoza w kwocie 250 zł., w dniach 
20 października, 24 listopada 1884 i l2go  
stycznia 1885 publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 65/51 w Pielnirach położonej, każdym 
razem o godz. 10 rano w kancelaryi tut. 
sądu z ceną wywołania 500 zł., a zakładem 
50 zł. przeprowadzoną będzie; tylko na trze
cim terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny 
szacunkowej, Nabywca obowiązanym będzie 
całą cenę kupna w 30 dniach po prawomoc
ności aktu licytacyjnego złożyó.

Resztę warunków wolno w tus. regi- 
straturze przeglądnąć.

Kuratorem ustanowiono Antoniego Rich
tera z Dobromila.

Dobromil, dnitt 11 sierpnia 1884.

3631. (5798 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi w celu zaspokojenia kapitału 
dłużnego, a względnie niespłaconej jeszcze 
kwoty 178 zł. 83 ct. zpn. na rzecz komitetu 
liswidacyjnego Zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie, przymusową pu
bliczną sprzedaż realności 1. w. k. 105 gm. 
kat. Niepołomice objętej, a własność tabu
larną Jakóba Sokołowskiego stanowiącej, w 
dwóch terminach licytacyjnych, mianowicie: 
dnia 6 października, dnia 6 listopada 1884, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud. 
Cena wywołania tej realności wynosi 350zł. 
Wadyum zaś 35 zł. Resztę warunków licy
tacyjnych i wyciąg hipoteczny tej realności 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 19 lipea 1884.

S i

L. 2576. (5800 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Turce czyni 

wiadomo, iż na żądanie komisyi pożyczkowej 
powiatu Turczańskiego, celem zaspokojenia 
kwoty 86 zł. 84 ct. z pn., egzekucyjna li- 
cytacya realności, pod lk. 119 w Mielmrow- 
cu położonej, spadkobierców po ś. p. Jlku 
Feliszczaku, a to mał. Kasi i Maryi Felisz 
czaków, przez, Matkę Maryę Feliszczak za
stąpionych własnej, ciała hipotecznego nie- 
stanowiącej, na dniu 24 września, 24 paź 
dziernika i 25 listopada 1884, każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem, w tut. 
sądzie przedsięwziętą zostanie.

Realność ta zostanie na trzecim ter
minie licytacyjnym, niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
a wadyum 30 zł. Protokół opisania i osza
cowania realności i bliższe warunki licyta
cyjne, przejrzeć można w tut. sądowej regist
raturze. Kurator m dla wierzycieli ustano
wiono p. Antoniego Puszczyńskiego.

Turka, dnia 15 lipca 1884.

2577. (5801 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Turce czyni 

wiadomo, iż na żądanie komisyi pożyczkowej 
powiatu Turczańskiego egzekucyjna licytacya 
realności pod lk. 44 w Lipiu położonej, cia
ła hipotecznego niestanowiącej, Michała Woź
niaka własuej, celem zaspokojenia kwoty 22 
zł. 15 ct. z pn., na dniu 17 września 1884, 
17 października i 18 listopada 1884, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w tut. 
sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 1.60 zł. 
a wadyum 16 zł. Realność ta na trzecim 
terminie licytacyjnym, zostanie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną.

Protokół opisania i oszacowania real
ności i bliższe warunki licytacyjne, przejrzeć 
można w tut. sąd registraturze. Kuratorem 
dla wierzycieli ustanowiono p. Antoniego 
Puszczyńskiego.

Turka, dnia 16 lipca 1884.

L. 8078. (5723 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
wiadomę Etle i Czy wie Kronów, że Ger- 
szon i Jenta Kuóble, wnieśli przeciw nim 
dnia 27 sierpnia 1884, do 1. 8078, pozew o 
uznanie przedawnienia i wykreślenia prawa 
zastawu wierzytelności 120 zł. cm. czyli 126 
zł. ze stanu biernego lJ3 części realności 
pod lk. 109 w Dobromilu położonej, jak dom.
II. pag 82 n. 6 on. ksiąg gruntowych dla 
miasta Dobromila zaiutabulowanej z pn., 
wskutek którego do wniesienia obrony i dal
szej rozprawy termin na dzień 27 paździer
nika 1884, o godz. 9 rano w sądzie tutej
szym wyznaczono.

Gdy Etla i Czywie Krony z życia i 
miejsca pobytu są niewiadome, ustanowiono 
dla nich kuratora w osobie p. Heszla Blu- 
menfelda, z którym spór wedle ustaw prze
prowadzonym będzie.

Wzywa się zatem Etle i Czywie Kro
nów, aby do obrony swych praw, służące 
środki ustanowionemu kuratorowi przed po
wyższym terminem dostarczyły, lub też inne
go sobie obrały, i tegoż sądowi wymieniły.

Dobromil, 27 sierpnia 1884.

L. 8076. (5721 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Bazylego Chojnackiego, względnie 
nieznanych tegoż spadkobierców, że Gerszon 
i Jente Knóble, wnieśli przeciw niemu dnia 
27 sierpnia 1884, do 1. 8076, pozew o uzna
nie przedawnienia i wykreślenia prawa za
stawu wierzytelności 60 zł. cm., czyli 63 zł. 
i 120 om., czyli 126 zł. ze stanu biernego 
Vs i 3/s części realności pod lk. 109, i ze 
stanu biernego całej tej samej realności 
w Dobromilu położonej, jak dom. II. pag. 78 
n. 3.4 on. ksiąg gruntowych dla miasta Do
bromila zaintabulowanej z pn., wskutek któ
rego do wniesienia obrony i dalszej rozpra
wy termin na dzień 27 października 1884, 
o godz. 9 lano w sądzie tutejszym wyzna
czono.

Gdy Bazyli Chojnacki, względnie tegoż 
spadkobiercy z życia i miejsca pobytu są 
niewiadomi, ustanowiono dla nich kuratora 
w osobie p. Leona Steciaka z którym spór 
wedle ustaw przeprowadzonym będzie.

Wzywa się zatem Bazylego Chojnackie
go, względnie tegoż spadkobierców, aby do 
obrony swych praw służące środki, ustano
wionemu kuratorowi przed powyższym ter
minem dostarczyli, lub też innego sobie o- 
brały, i tegoż sądowi wymienili.

Dobromil, 27 sierpnia 1884.

L 2479. (5793 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzostku przed- 

sięweźmie 16 października, 13 listopada i i 1 
grudnia 1884 każdym razem o godzinie 10 
rano, publiczną przymusową sprzedaż real
ności gruntowej pod nk. 3 rep. 3 w Nawsiu 
Brzostec-kiem położonej, Stanisława Grygla 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na zaspokojenie pretensyi Katarzyny Szarek 
pto 250 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 920 złr.
Wadyum 92 złr
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Brzostek, 8 lipca 1884.

L. 3591. (5750 3 - 3 )
W  dniach 24 września, 24 paździer

nika i 26 listopada 1884, o 10 godzinie rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya 
realności Wasyla i Maryi Lesyk własnej pod
1. 3, w Hryniowcach położonej, ciała tabu - 
larnego niestanowiącej, celem zaspokojenia 
sumy 10 złr. 74 et. zpn. na rzecz Jana 
Maksylewicza.

Cenę wywołania stanowi suma 50 złr. 
Wadyum 10 prc. Resztę warunków w regi
straturze sądu tutejszego przejrzać można.

C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 2 lipca 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L 3797. (5751 1— 3)

C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie
wiadomego z miejsca pobytu Józefa Olszew
skiego, że Marya Kopytkowa wniosła prze
ciw niemu na dniu 9 marca 1884 do 1.1555 
pozew o zapłacenie 60 zł. zpn , skutkiem 
czego ustanowiony został dla niego kurato
rem p. Wincenty Słój w Zakliczynie.

Wzywa się przeto Józefa Olszewskiego, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyj do wytoczonego sporu dostarczył, 
albo też innego pełnomocnika sobie obrał, 
przyczem nadmienia się, że termin do roz
prawy na dzień 1 października 1884 o godz. 
9 rano wyznaczony został.

Wojnicz, 30 czerwca 1884.

L . 8 0 1 3 .  (5745 1— 3)
O. k, sąd powiatowy w Dobromilu, za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Franciszka Fryjewicza, ze Samuel 
Lewenthal wniósł przeciw niemu dnia 27 
sierpnia 1884, do 1. 8013, pozew o uznanie 
przedawnienia- i wykreślenia prawa zastawu 
wierzytelności 125 zł. i 25 ct. mc. ze stanu 
biernego wydzielonego, osobnego ciała hi- 
potecz. z realności pod lk. 178 w Dobromi
lu położonej, jak dom. IV. pag. 637 n. 1 on. 
ksiąg gruntowych dla miasta Dobromila za- 
intabulowanej z pn., w skutek którego do 
wniesienia obrony i dalszej rozprawy termin 
na dzień 27 października 1884, o godz. 8 
rano, w sądzie tutejszym wyznaczono.

Gdy Franciszek Fryjewicz z życia i 
miejsca pobytu jest niewiadomy, ustanowio
no dla niego kuratora w osobie p. Leona 
Steciaka, z którym spór wedle ustaw, prze
prowadzonym będzie.

Wzywa się zatem Franciszka Fryjewi
cza, aby do obrony swych praw, służące środki 
ustanowionemu kuratorowi przed powyższym 
terminem dostarczył, lub też innego sobie 
obrał, i tegoż sądowi wymienili.

Dobromil, 27 sierpnia 1884.

L.£9426. (5738)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza iż dnia 24 lipca 1884 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
lirm spółek handlowych firma „Stern i Brand 
dla handlu drzewem w Komańczy" z tym 
dodatkiem iż spółka składa się ze spólników 
jawnych Izaka Sterna i Leiby Branda han
dlarzy drzewa czynności swe rozpoczęła w 
1881 i że do zastępywania spółki upoważ
nieni są obaj spólnicy a firmę podpisywać 
będą w ten sposób że obok własnoręcznie 
przez Izaka Sterna wypisanego nazwiska 
„Stern" Leiba Brand własnoręcznie wypi
sze łącznik „ i “ i swoje nazwisko „Brand". 

Przemyśl, 13 sierpnia 1884.

L. 3284. (5656 3— 3)
Zawiadamia się Wania Limsia z miej

sca pobytu nieznanego że w jego sprawie 
z Leisorem Deutschem o 40 złr. 78 ct. wa 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
Andryja Dochniaka któremu wyrok w tej 
sprawie zapadły dnia 29 lutego 1884 1. 393 
doręczono Waniowi Lims poleca się więc 
aby kuratorowi wszelkie środki obrony po
dał lub innego pełnomocnika ustanowił i 
o tem sądowi doniósł. C. k. sąd powiatowy.

Dukla, dnia 21 czerwca 1884.
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L - 7395. (5714 3— B)
0. k. sąd obwodowy Samborski, zawia

damia z miejsca pobytu niewiadomą Maryę 
Kwiatkowską, że w sprawie egzekucyjnej 
firmy handlowej Wilhelm Linzer et Klein 
przeciw niej o 130 zł. 98 ct z pn , dla niej 
adwokata dr. Witza kuratorem ustanowiono, 
któremu swe dokumentu udzielić, lut) innego 
zastępcę sądowi oznajmić ma.

Sambor, 19 iernnia 1884.

L. 10152 (5744 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bnczaezu za

wiadamia z ży< ia i miejsca pobytu niewia
domych spadkobierców Mendla Dieschera i 
Aby Dreschera, aby się do spadku po Isaa- 
ku Drecber zmarłym w Buczaizu 22 sierp
nia 1866 z pozostawieniem ustnego kody
cylu w ciągu jednego roku, od dnia trze
ciego ogłoszenia edyktu tern pewniej zg łosili! 
ile, że w razie przeciwnym spadek ze zgło
szonymi spadkobiercami przeprowadzony i 
tymże przyznany zostanie.

Kuratorem dla powyższych niewiado
mych spadkobierców ustanowiony j st Sa
muel Pohorille.

C, k sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 17 lip ca 1884.

Pierwsza spółka I

l w o w s k i c h

orzy ul. Sletmań- 
sklej l  10

;„.M;,vS/V swój skład gotowych sukien 
P1!1 '  nJrorane zapasy garniturów jesieu- 
skich w o o(1 13 zt ; wy£ej w paletoty

nyeh i zim J J ; wyi ej. Hawoloki, menży- 
zimowe oo maryn<arki do polowania i go- 
kowy, bunay, . g ran ia  dziecinne, poleca
spodarki * najstaranuiej wykonane, po ce-
wszystko jaK u j niskich.
uaeh liadzwycza ugkuteczniają sie p0 cenach 

Żarnowy‘ kowańszych. Próbki na żądanie 
.lak najuiniai k ■ p  T. Publiczności zado- 
wysyłamy. z f .„ iedy, polecamy się takowym 
tychezasowe 8 j.r'eśiąe z poważaniem
nad;lł Z a r z ą d .

W miasteczku
„  1U1MVCLŁ. „  Na podstawie wielu doświadczeń i otrzyma

l i  ,  nych licznych uznan poleca.

ó i S S K  KarczewsKie£Dwe.L̂twie
BALSAM ROSSYJSKI

będ-ie się dnia 18 wrześni n u. i . u i d r .  T o l c z o f a ,
12 rano przez publiczną licytację sprzedaż . WT,probowany najlePszy środek 
14 klaczy roboczych, poprawnych, zrebnych f J 'V.F J ,  .P° .gietze ,.,,' c f c W w d , na reumatyzm i gościec,

C e n a  f l a s z k i  1  z ł r .
Oprócz tego utrzymuje na składzie 

wszelki środki specyficzne, krajowe i za
graniczne i przyrządy chirurgiczne, jako też 
towary aptekarskie. (5784 2— 10)

TT 44! B. (5808)

Obwieszczenie.
Magistrat król. miasta Rzeszowa poda-

■>- — "” »«knni wiadomości

psko-Sok-il*kiej) z po
wodu relukcyi siada 
w Staremsiole odbę-

się dnia 18 września b. r. o godz.

Jieizo i»o,j ------   .
i po ogierze rasy Ardeuskiej Nenwille.
1 Ogierka pół krwi Ardesa 2 !/a letniego 
1 Ogierka pół krwi Ardena l  rocznego.
8 sztuk młodzieży różnego wieku.

Konie na sprzedaż wystawione od dnia 
poprzedniego widzieć można w Oleszycach
na folwarkuO szczegóły udawać s-ę do Zarządu
folwarku w Staremsiole poczta Oleszyce pod
Jarosławiem. (5775 2 3) _

Ogłoszenie.
(5823 ) Magistrat sroi. ______

je niniejszem do powszechnej wiadomości 
iż tegoroczny jarmark na konie na Ś. Ma- 

— dni a 22 wrs

L. 6511. (5746 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzy

wa niewiadomego z ruiejsea pobytu Jakóba 
Gelza, iż Antoni i Zofia Lisaki wnieśli prze
ciw niemu pozew o 100 zł., na który ter
min do rozprawy sumarycznej na dzień ( 
października 1884 o godzinie 9 z rana wy
znaczonym, a dla pozwanego kuratora w o 
sobie dr. Wąsikiewicz ustanowionym został. 
Wzywa się zatem pozwanego, aby na po 
wyższym terminie albo osobiście się stawił, 
albo potrzebnej inLrmacyi kuratorowi udzie
lił, gdyż z zaniedbania wynikłe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Dąbrowa, dnia 6 sierpnia 1884.

W y s p r z e d a ż
s ta d n in y  J a r y c z o w ie c k ie j ,

p e łn e j k rw i a rabsk ie j, 4t «  I Łcgr  * ” "

dającej _ się z 16 kia czy matek, 5 o- j dziuie 12 w południe, w i 
gierow i 30 mloanozy, odbedzie sie ~'J” z następu
dnia 30 wrzesuia- b. r. z wolnej reki 
w Jaryczowcacb, stacja kolei tein 
grafu i poezta Zborów. N a  k d ln ie ' 
wyszle zarzad dobr Zborów konie po 
Panów kupujących do stacyi kolei 

(5851 l - f )  J

Konkursa.

 —   -

le c z

j Prezes Towarzystwa
j w M i e l c a  Stowarzyszenia zarejestrowanego 

z n ie o g r . poręką zaprasza P. T. Członków
- tegoż Towarzystwa w myśl § 46 statutu na

Zgromadzenie, które 
rześuia b. r. o go- 

sali posiedzeń tut. 
rady powiatowej z następującym

porządkiem  d zien n ym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego

Walnego Zgromadzenia.
2. Wy bór rady nadzorczej^ ̂ w^miejsce

u s t ę p u ją c y c h .  s
3 Wnioski członków. ,
Mielec dnia 7 września 1884.“

Jan Tarnowski. ks. Andrzej fNiemiec.
Prezes. sekretarz.

iż tegoroczny jariuam. ua _
, teusza przypadający dnia 22 września 1884,

zaliczkowego się rozpocznie.Magistrat miasta.
Rzeszów dnia 3 września 1884.

Burmistrz. Kalinowski

r e s t a u  -

819. (5701 2 - 3 )
O k. Izba notaryalna we Lwowie w 

myśl rozp wys. c k. Ministerstwa sprawie
dliwości z d. 23 lipea 1884 1. 10488, ogła 
sza niniejszem konkurs na posadę notaryu- 
sza w Olesku nowo systemizowauą, ewentu
alnie na posadę przy tej sposobności opróż
nić się mogącą, wzywając koinpetentów, by 
zgłoszenia ua powyżsją posadę we wszelkie 
wymogi prawne zaopatrzone, w drodze prze
pisanej do c. k. Izby not-aryalnej we Lwowie 
najdalej do 4 tygodni od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego konkursu licząc, wnieśli.

C. k. Izba notaryaina.
We Lwowie, duia 10 sierpnia 1884.

Księgi gruntowe.
L. 215. (5790)

Komisy a hipoteczna rozpocznie docho
dzenia miejscowe w celu założenia nowej 
księgi gruntowej dla gminy kat; stratnej My- 
Siyn dnia 10 września 1884.

Interesowani winni się zgłosić do ko 
misyi i przytoczyć, wszystko co potrzeba do 
wyjaśnienia i ochrony ich praw.

racń posyłane, z chciwości zysku u-
dają się do źródeł tańszych, lecz lic 
izynkujących jak to szanowna P T.

^.:,jnnkrotaie w ten sposob wyzyskana,

lic.be piwo
Publicz

n^rniljedaokrotni
eama to wykfJ ,;ł

— - vcbrony ich praw. 
0 ° my.ja, i  września 1884.

L. 4335. 
C. k.

i2)
s4d powiat-,wy w Ulanowie o-

f>0'siadania dla gminy ka-
- - —  p

głasza, że arkusze --  ̂Tw sądzie
tastraluej Jaroeim złożone .'4'-! 8 rr ' ,a l«  v,rze- 

i j o  powszechnego przejrzenia- wnje ,y0-
pr-iwdziwości tychże, m o g ą ” !

i.^ i\t\ Ar,:~ - ~ *

a to nul' e 0 tem łaskaw-ie prze
strzegła, postanow iłem  wydawać odtąd sługom | 
do domu piwo biorącym bilety swoje, na do 
wód, że piwo z mej restauracji pochodzi, które 1
do domu daję po cenie:
16 ent. za litr. najprzedniejszego piwa lwow
skiego (leżak marcowy), za które ja sarn cła 
eę browarowi 14 centów za litr;
24 ent za litr najlepszego piwa krajowego 
z browaru okocimskiego, przewyższającego do 
brocią swą wszelkie piwa zagraniczne.

Na dawanych sług-rn biletach moich, u- 
widocznioną będzie kwota za piwo pobrana. 

Firma moja istnieje od roku 1852. i o 
początku jej istnienia, aż do obecnej chwili, 
jestem w mej restauracji sam płatniczym; wiem 
zat- m i ręczę za rzetelną miarę i doskonałość 
piwa, jak w ogóle za dobór wszelkich artyku
łów mej restauracyi, a jakkolwiek sprzedaję 
najlepsze piwo lwowskie litr. po 16 cut, do 
domu, mniej mam przytein korzyści, aniżeli 
owe źródła tańsze, które płacąc pewnym bro 
warom po 9 ent. za litr, zbywają takowe po 
12 ent.., przeto zyskują po 3 centy na litrze 
czyli o jednego centa więcej, aniżeli ja ua sprze
daży najlepszego wystałego piwa lwowskiego.

Donosząc o powyższem zarządzeniu wy
dawania sługom biletów mam zaszczyt i nadal 
polecić sięj łaskawym względom szanownej P.
rji — * •* * ‘ M Tfti

ohoroby mmmi
Niedawno lub zadawnione, skrofuły, choroby *la'>rm. rl^ _

I aj o, wyrzuty, strupy, trud) i inno ckrpi.»ńla naskórp.'-. ’ 
spowodowano zaińoezy szczewiom i zepsu«-i..un krwi.W rzoih . 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w u-itr.c.b i w 
nabrzmienia, naroślom ; kości, Mrum, nionioe i dn!gon*ctinc 
i trzociorz^dno pory ody syfilisu r.ahytogb htb dzitułzinzur g,-t 

Leczenie niezawodne i radykalne chor»b n.*v|b;siv|7.ifrj 
czyw L.yrłi, i:• eust-.;•.v.j.-.ry».-.h joz-u'zastarzałych, i uajuporczyu 

iadn^ metody lekarak. ,̂ 1

T&  v—— ---- t t u j  i— ć--»3.T-ja

Jedyne potwierdzone przez Akadeniję Medyczną 10 jParyżu
Jedyne upoważnione przez rzoa francuski.

Jedyne, jakich używają to szpitalach raryzkkh.
2 4 , 0 0 0  F R A N K Ó W  NAGRODY K a R C D O W E J

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 
■ ł< icnr/.v. jako najsku-

jcn y  uciu *y i-.mj ni onnjv.it, j - I ‘  itoi 
j nione tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego zunkomi 
| skuteczności. , » ,i

Pod dobroczynnym wpływem  tych biszkoptów aPe ~
, powraca, funkeye żywotne przychodzą do normalnego st5v j 
I a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzcgaJ/h , 1 

wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i zdrowie, choc y 
najmocniej podkopane przez zepsucia i 7.anicczy8zcze 
krw i, przychodzi do normalnego stanu.

Skład główny.- $2, RUE OE R1VCJLI, »7 Paryto.
Dostać można we Lwowie w apt0®e P' 

Mikolascha, w Kr.ikowie w aptekach PP- 0.7
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. (4 4 0 b ^ ^ ^ ż

eiw . — — , -  - ,
ne aż fiu fiaia 15 wrześni-- 
to dniu w razie potrzeby fials'W 
przepiowa-fiiono zostaną.

Ulanów, 30 sierpuia 1884.

L . 116.

w którym 
rozprawy

•tr ~  (5849)
■ f k° m,Sya fiipoteczna przy v. k. sadzie

i i d o l i T - w « • » “ S , , .z dochrdzenia miejscowe celem założeni* 
g l , gminy katastralne)

Lubecka Wola, na dniu 18 września 1884 
rozpoczyna.

Pi l zno ,  d n i a  8 w r z e ś n i a  1884.

D on iesien ia  pryw atne. 

Oliwę do maszyn

O marowidin
U  do osi żelaznych V /

_polet-ają

imić sięj jaskawyiu -- -r- t.
Publiczności, kreśląc się Jej uniżonym

N. Toepfer,
właściciel restauracyi we Lwowie, ulica 

(5807 1 ?) T r j b u u a D h u  I . 1 2 .

ęss&mmamgmans**™.------

Zupełnie świeży transport
ze zbioru majowego 1884 r.

„ S  U  e  sprowadzonej
E K B A T 1

c h i ń s k i e j
—  a mianowicie : kik-

0 .  „ A n s ia in  • l * e c c o  -  H a u d a r i i C
najprzedniejsza mieszanka arouiatycz. zł.

1. ' r a » x i i .  Perła Cbin, żćitokwi&Łowa zł.
2 J u n t w j c z a i i  J ) 'e c !s f s „  białohw z ł
3. N a i i d g j i n ,  mocna. . . . zł.
4 . m a ło  r .a rk o t . . . . z ł.

5. C /O iago , famiiijua dobra . . . zł.
6. i ‘ r « s z e ! i  l i c r l m e i a n y  . . zł.
'• U y s l a ^ k l  z najlepszych herbat zł.
8. S O lI C S fO N t S  najprzedniejsza w

oryginał, drewnianych skrzynkach . zł. 
b. 3 « n e h « n j ;  powyższa na wagę . zł.

10. ( J ie a r m i,  k a r a w a n o w a  Were-
szezenki, funt  .................................... zł.

Nr. l i .  K w in f o w iB  k a r a w a n o w a ,
Weres/ezeitki funt ros ~1'

prż.eź

C fJ O L
Sr.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr-
Nr.
Nr.
Nr.

Nr.
Nr.

4.80

w© L w ow ie*

( l u t .______

poleca 1 ro/.seła handel (5683 2—?)

St. M a r k ie w ic z a
we Licowie Rynek i. 12.

Hubner i Hanke
w e  L w o w ie

farby olejne
zupełnie do użycia gotowe,

d o  m a l o w a n i a
d o m ó w ,  d a r l i ć w ,  

s z t a c h e t  o g r o d o w y c h ,  
s c h o d ó w ,  d r z w i ,  o k ie n , 
p o d ł ó g ,  ó e i a n  i  s u f i t ó w ;

farby w t u t o a e ł i
d o  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h  

o l e j n e  i  a k w a r e l o w e ,

do malowania 
na porcelanie

jak o też i inno

f a r b y
p o k o s t o w e  i  l a k i e r o w e  

l*o c e u a c li
najumiarkowańszych

polecają
(5464 8 -? )

Hubner i Hanke
w e  L w o w ie .

Karola Bałłabana
w e  L w o w i e ,

poleca K A W Y  pod nazwiskiem

„ S ir iu B Z *
vve Lwowie polecanej
1 kio. takiej kawy 1 ifo. 20 ct. 
na prowincji 43/4 kio. 7 złr. 50 ct.
op ła con e  do każdej stacyi pocztowej 

'  w kraju. (5842 1-?)

Obwieszczenie.
»tosov.nie do uchwały Rady gminnej 

z dnia 28 sierpnia 2884 r. zostaną propi- 
! nacye miejskie wódczana i piwna,  wraz 

z prawem poboru dodatku gminnego od na
pojów propioacyjnych, oraz z prawem pobo
ru podwyższonej opłaty propinacyjnej od 
piwa w obręb gmiuy miasta Tarnowa spro
wadzić się mającego, w drodze powtórnej 
licytacyi publicznej, na czas od dnia 1 
stycznia 1885 do ostatniego grudnia 1887r. 
to jest na trzy po sobie następująze lata 
w dzierżawę wypuszczone. Licytacja od
będzie się na dniu 17 wrzsśnia 1884 r, 
o godzinie 9tej rano w sali ratasza tu
tejszego.

Jako cenę wywołania stanowi się z ty
tułu dochodu propinacji roczny czynsz dzie
rżawny w kwocie 36.000 zł. w. a., dodatku 
gminnego 28.950 zł , z prawa poboru pod
wyższonej opłaty od piwa 15.000 zł., a zaś 
z najmu budynku propinacyjnego 1.200 zł., 
razem przeto rocznie 8 1 .1 5 0  a l r ,  w. a.

Przystępujące do ustnej licytacyi osoby 
są obowiązane przed jej rozpoczęciem, zło
żyć w ręce komisy i licytacyjnej 10 prc. za
kład, pisemne ziś oferty należy takim samym 
zaopatrzyć zakładem.

Warunki licytacyi zostaną przed rozpo
częciem onejźe publicznie ogłoszone, mogą 
jednak i przed ‘ icytaeyą w tutejszym archi- 
wie być przejrzą- .

Z  Migistr.im miasta Tarnowa 
dnia 29 sierpnia 1884.

Burm istrz: W . R o g o y s k i .
(5753 2 -4730. 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 5.931 złr. 59 ct., 
3.634 złr. 4 ct. a. w., listami zastaw- 
nerni, z większych sum 6800 i 3800  
złr. na hipotekę dóbr Hłudno górne w 
powiecie brzozowskim położonych, pa
na Konstantego Bobczyńskiego wła
snych, z tego Towarzystwa wypoży
czonych, z dniem 1 lipca 1883 jesz
cze pozostałe, wraz z odsetkami i na- 
leżytościami podrzędnemi właścicie
lowi tych dóbr wypowiedziane zostaja, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy, takowe pod rygorem 

, egzekucyi mianowicie licytacyi dóbr 
(hipotece podległych, do kasy galic. 
i Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

były złożone.
We Lwowie, 29 sierpnia 1884.
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w - mm: atM i tnam m  *w §
W© Łwowi©, ullea Trybunalska i« 8.

5BS * « .  *  « »  &  «n» * »  1%F'

aucyonowana ekspedytorka 
i telegrafistka, poszukuje 

stosownego umieszczenia od 1 paździer
nika b. r. Adres: E. T., Dorna Watra 
Bukowina. (5821 1—2)

I

Z dniem J* września
rozpoczyna się

nauka kroju
w pracowni sukien damskich

IABn EIEDLOWNEJ
Lwów, ulica Halicka 1. 40.

(57P5 2— !)

X X t f  JCJCXX

Na cy trze
na fortepianie i śpiewu

udziela nauk

il
metr muzyki,

(X y c z s k 6 w  1. 7 , n a  I  p ią t .-r «  .
Jego utwory na cytrę są w księgar

niach do nabycia. — Cytry i struny sprze
daje najtaniej i na raty, polecając oraz 
swój

Skład fortepianów i pianin
po najniższych cenach Instrumentu ogra- 
nę kupuje, pożycza, lub mienia na nowj. 

(Przybory Jia stroicieli bardzo tauio). g\ I 
*5675 2 -6 )  i #

*X X X X X X X ł*X X X X X X

do wycierania 
nóg. Slom.anki

« »  Jtas: ura.. Jff. m  <M JSS.

Śitie gefdjitfte kutfd)e
8 e | v c v i tt i

mit me£)rjaf)rtger pabagogifĄcr fieljrprajis, 
uuj geoiegeiter (StjieljungSnteiljobe, bte ahge* ■ 
redjnet bet beittfcljen, trangofifc^en unb potni-- i 
jdjen ©ptadje, roić 2)1 u f i f, aud) afie Ijotjeren 1 
fdjultoifienjcljaflticficn ©egenftanbe unb Mcijfifer 
teid̂ t unb fafcticf) tiodragt, t»iinf<f)t ein ©nga* ; 
gernent iit einem beutfdjen biftingirten §aufe, ! 
bier ober aitj bem Sanbe. ®iefetbe i[t mit ben 
beften StccommonbationS^rugnifien tierfetjen.! 
9taf)m Sluśfunft fiembetg ^ratauer
§otel 2lr. 10. (5779 1— 2) { 1

Antoni Bardzik, |
b r o n z o w n i k ,  po dłuższym pobycie 
za granicą, gdzie pracował w najlepszych 
warsztatach, jak n. p. w Warszawie, j
w Pradze i w Wiedniu, osiedlił się we 
Lwowie i objąwszy zakład wyrobów 
bronzowniezych i chińskiego srebra, po ,
ś. p. Kleofasie H o b g a r s k l m ,  j

p r z y  n l .  H a l i c k i e j  1. 5 2 .  
wykonuje odlewy bronzowe i cynkowe ; i
odnawia takowe; pozłaca lub posrebrza j
wszelkie n a c z y n i a  k o ś c i e l n e ,  tak 
w ogniu, jakoteż sposobem galwanicznym |
posrebrza trwale wszelkie z użyte wyro- j
by z srebra chińskiego; w yrab iak a ra - 
b e l e  podług wzorów własnych lub 
wskazani h ; naprawia i odnawia b r o f i  
s t a r o ż y t n ą  w ogóle przyjmuje wszel
kie wyroby wchodzące w zakres bronzo- 
wnietwa i wykonuje takowe po cenach 
najumiarkowańszych. (5843 1-3)

:zna Ł

1 sztuka po 2 5  ct., 3 5  ct., 5 0  ct
Rogóż.:i z mcrsk.ej trawy Rogóżki kokosowe

1 sztuka po 1 złr. 20' ct. -  1 złr. 60 ct. x S7ituka po^ 0 ofc> 80 ^  1 ^  1 zh_ 2Q flt
1 złr. 50 ct. do 4 złr.

R o g ó ż k i x  g u ta p erch y  po B, 4, 5 złr. i wyżej.

Pierwsza krajowa Fabryka chemiczno-kosmetyczna
(odszczeiólDioDa pięcioma medalami zasługi)

Jana I ̂ natowicza
magistra fa rm a cyi i  chemika sądowego w e L w o wie  Q

ulica K opernika l. 3  f f
A# p o l e c a :  C
tg  1  i o l i n  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et- P n d k  s a l i c y l o w y  przeciw poee- f F

niu się i odparzeniu n ó g , pudełko 50 et. " « r
O c e t  d e s i n f e k c y j n y  silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, używany w biurach, ko- 

n  rytarzach i t. p. — Flakon 50 ct.

K adzidło antimizmatyczue
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterye szkodliwe zdrowiu , dając przyjemny i aroma- 

Ąfc tyczny zapach. Używasie w salouaeh, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. — Flakon oO et.

4jj Trociczki dealcf?kcyjne do kadzenia ^
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ct. ^

<h Składy własne fabryczne we Lwowie : ulica Halicka nr. 25, w Krakowie Sukiennice nr. 20, oraz 
1 1  nabyć można W Przemyślu w aptece p. Nahlika, w Jarosławiu w aptece p Wisłockiego, w Rze- ET 
tR  szowie w aptece p. Karpińskiego i w Drogueryi p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece p. J r  
•«« Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrogiewicza, w Samborze w aptece p. Marsza, w Kołomyi w J L  
U  aptece p. Stenzla, w Buezaeu u p. J. Mullera, w Tarnowie u pp. Wierzycki i Pion. H

(4303 12—?) J r

Siarczan miedzi
■(siny kamień)

p o l e c a j ą  (5734 2-?)

Ilnbne? i H e
we Lwowie. 

XXXXXXXłXXXXX^ X X

m
Wysyła codziennie świeże w 

umyślnie do tego urządzonych 5 
do 6 klgr. koszach, bardzo dobrze 
ops kowane za pobraniem franco 
do każdej stacji pocztowej Au- 
stro -W ęgier. (5466 2— 3)

Cena w inogron:
Stcłowe kuracyjne klg. po 30 ct. 
Muszkatołowe „ „ 40 t.

Przy zamówieniu 10 koszów 
liczę o 5 ct. taniej za klg.

Lazar Reschofsky
producent wina.

Tolesva (H c g j alja) 
obok Tokaju.

la
polecają

i, lnie ii, n u iu  i  u upu .ru ,

uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do butów,

smarowidło podeszwochronne 
czernidło i lakier

do skór 
po najtańszych cenach

Htturi Hubn Linii
(5320 7—?)

Majątku ziemskiego
z dużym ogrodem, dobrym domem 
z lasem, w cenie około 200,000 złr., 
poszukuje dla klienta swego dr. Lipo
wski, notaryusz w Badomyślu przy 
Czarnej. (5626 3 3)

iHagazyu} porcelany i szkła 
23d. Óebhardta

w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r y a c k l  1. 7 .  
o  1 Hi p 0

.  p  °  a  -mm Ig w największym wyborze i najtańszych cenach:
ra Serwisy stołowe, do herbaty, kawy i umywalni,

od rajsławoiejazych firm i  K « g : m k  ■  Szk*°e bysztatowe pnięte, oientie 1 gładki zwykle,
własnego napełniania i w Wtelkaoh B  Wyroby z ma:., .* . . drzewa i ac y.

oryginalnych sprowadzany. H  i o m i s o w c  s k ł a d y
1 but. Clentona, Sletni A. 2.50 B  S r e b r a  e h l i i» k ic g « r  i  M e b l i  ż e la z n y c Ł .
1 but. Bouttoleau 61etni zł. 2.50 --------------------------------------------------------------------------- : -

Wprost z Kognak w oryginalnych 
butelkach sprowadzany
i  but. Salignak z i* gwiazd, loietni ^ o o O C O Ó « X X M O £ K X I + i 3 G O O O O O G O O C X 3 0 Q € R

złr
łiut. Sf-lignak z li*- gwiazdkami 

121etni B złr. 50 ct. 
but Salignak z gwiazdkami l 

]51etni 4 złr. 
but. Salignak Medali d ’0r 201et.
1 5 złr. (5778 1—8)

Ces król. u p rzyw .

WISA Węgierskie
Czyste wina naturalne z własnyrdi 
.wik.’ i c wysyn-n, w tiaryłkach na f  ̂ ) Utry wraz z baryłką
1 130 kazdei Blocyi po-

iztowei.Auelcec, czerwone u„tnr. słodkie po zł i. 4 Czcr-woiie lub białe 
i1' , 410 ’ h- 2 *0- Czer- 

w, v on V " “ ,e ’" ina *i«sor. po zl . Z.20. W ido stolowo po zł. 1 80
Śi- ■'I0 pc'-ł- 3 20-'BIJ HJtC-kLH,, wliiAcirinl

winnic, We r s c h e t z  
Poili dniowe W ęgry,

Alabastrowo - białą
najpiękniejsza i najtrwalszą

i ’  sa *• H» <ęę,
dobrze kryjącą, szybko schnącą i z pięk
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p. ' 
p o l e c a j ą

w e  L .w ow ie i (5 m 8 -?>

galic. akcyjny lii i:; hipoteczny
wydaje w e  L w o w ie  i przez Filie 

w  K r a k o w i e ,  C z e r n i  w* w c a c h  i  T a r n o p o lu

ASYGNATY KASOWE
4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
n  „  ,  » 6 o

L w ó w , 7 stycznia 1884.

(Przedruk nie będzie płacony) (4223 19-?i

n n

M R E K C  Y A .

I  F i e r w ^ o  r z ę d n a  f a b r y k a
w , Dflss ildorf^ka

w  K r a k o w i e
p o l e c a  p o d ł u g  w ł a s n e g o  s y s t e m u  w y r a b i a n ą

Musztardę i Ocet
(prawdziwy winny i owocowy)

£ * r o d u k ta  te  p r z e w y ż s z a ją  s w o ją  j a k o ś c i ą  w s z y 
s t k ie  d o t y c h c z a s  w  m o n a r c h i i  w y r a b ia n e  lu b  w p r o 
w a d z a n e  fa b r y k a t y .  Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach korzennych i delikatesów. (5499 s—?)

% drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l  12 doro Wernera i Za rząd c* Władysław J. Weber). Papier z c. k, uprzyw. fabryki papieru Schlogłmnhl


